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Ceny ogłoszeń:
Za J wiersz m ilim etr. (S»f, c m . szer.) w z w y k ł y c h  o g ł o s z e ­
niach ą r .  M . w  n ad esłan em  i w  n e k r o l o g a c h  g r .  50. 
w k ro n ice , re p e rtu a r, dział g o s p o d a r c z y ,  ya sk i #  te k ś c ie  
g r  T l, p o d  n ag łó w k iem  na pie rw szej  stro n ie  z ł . 1* —.  Z a  
je d n o  s ł o w o  w  d ro b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  gr.  l a ,  k u p n o  
i sprzedat s ło w o  g r .  1*  m a tr y m o n ia l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e ,  
prywatne słow o g r 2S, d la  poszukujących  p racy  g r . 3. 
Z z a strz e le n ie m  m ie jsc  JS prc . Z a g r a n ic z .  o  50 pr:. dr lf.ej

Gdańsk w rozstrzygającej chwili.
Ju tro  odbędą się  w y b o ry  do gdań­

skiego Volk.stia.gu. Odbędą <się w  atroo 
o'erze dość m glistej, ale stanow czo 
bardzo ciek aw ej a w ynik tych  ■wy­
borów  •oczekiwany je s t  z wjcik-ien: na 
pięciem  n iety łk o  w Gdańsku, a le i da­
leko poza lego rogatkam i, w R zeszy  
n iem ieckie j, w  reszcie  E uropy a p rze- 
dew szysfkiein  w  P o lsce . »

W y b o ry  o d b yw ają  sia  b ezsp rzecz­
nie pod znakiem  nad zw yczaj silnio 
rozw iniętej ag itacji przed w yborczej ze 
s tro n y  narodow ych socja listów . Akcja 
in do niedaw na byia w ierną kopią wy 
padków  na terenie R z e sz y . Ju k  samo 
jak  w Berlinie, czy  w tnnych m iastach 
n iem ieckich , przed gm achy przezm iczo 
ne na „likw idację'*, za jeżd ża!'* sam o­
chody h itlerow skie, tak sam o rozlegała 
sig pieśń bojow a hitleryzm u „H o-st 
W esse l Lied“ . T a k  sam o zatykano na 
iron iach  gm achów  sztand ary  z-c sw asty  
ką. tak ie  same m etody rozw ijano w pa 
radach szturm ów ćk gdańskich.

K ilkanaście je szcze  dni tcinu sytua­
c ja  przedstaw iała się bardzo pow a­
żnie. m iejscam i n aw et groźnie. 'Napa­
dano na przechodniów , z a ję to  dom 
zw iązków  robotniczych , zaatakow ano 
w brutalny sposób trzech przechodzą­
cych ulicą urzędników  G eneralnego 
\omiisa-r.iatu R zeczyp osp olite j. So c ja liśc i 
po w iecu w M esscliallc. rozpędzonym  
zresztą przez policję, domagali sie gtó 
śno podczas m anifestacji przed mie­
szkaniem  W y sok ieg o  Kom isarza Ligi 
Narodów w kroczen ia  Rządu polskiego 
i w zięcia ich w obronę. W  porcie
gdańskim  w ybuchnął s tra jk  p ro testa ­
cy jn y . k tóry  o b ją ł w szy stk ie  w iększe 
fabryki, drukarnie (naw et pism n acjo ­
n a listyczn ych ), w arsz ta ty  ko le jow e, 
stocznie i tram w aje. S tra jk u ją cy  d on n  
gali się m iędzynarodow ej policji w 
Gdańsku. Zaś G eneralny K om isarz
R zeczypospolitej polskiej pan M inister 
Papee zm uszony był w y sto so w ać do 
senatu gdańskiego stanow czą notę. do 
m agającą się zagw arantow ania pol­
skim urzędnikom pełnej sw obod y ru­
chów , bezpieczeństw a oraz poszano­
w ania w stosunku do nich obow iązu ­
jący ch  praw .

W ydarzeniu tc odbiły s ic  donośnem  
echem w  prasie zagran iczn ej. A n g e l­
iki „M anchester G uardian" apelow ał 
gw ałtow nie do Ligi Narodów, by Po- 
r uczy la P o lsce  zaprow adzenie j u trzy­
manie ładu i porządku. „E vening S tan  
dard" pisał w  ty m  sam ym  duchu. T a ­
k ie  sam e alarm u jące glosy  rozbrzm ię 
w ały  w  prasie  innych kra jów .

Ja k  się  w ypadki w  dalszym  c ią g a  w 
Gdańsku potoczą, przew id zieć jeszcze  
nie można. Ale faktem  jest, że położe­
nie doznało tani w ostatn ich  dniach 
Pew nego odprężenia. H itler pragnąc 
podporządkow ać sw em u kierow nic­
tw u poza R zeszą niem iecką, także Au 
strję  i Gdańsk, zdaie sobie w idocznie 
spraw ę z tego, że w obec G dańska nic 
m oże sto so w ać takich m etod, takie 
stosu je  w o b ec  A ustrji. Nie może zaś 
dlatego, gdyż Gdańsk je s t  państw em
pozostające™  pod form alnym  prolekto
ratem  Ligi Narodów, z k tórej ranńfc- 
ma urzęduje tani W ysoki K om isarz, a 
ponadto w  Gdańsku posiada P olską 
pow ażne upraw nienia, z tytułu których  
m a  ona czu w ać nad tern, co  się tam 
dzieje, Rzad berliński tedy. udzielałac

niezaw odnie d yktatu  sw ej eksp ozytu­
rz e  gdańskiej, nie chce najpraw dopo­
dobniej jednali, aby  działalność naro­
d ow ych soc ja listów  na terenie Gdań­
ska spow odow ała jak ieś  niepożądane 
zastrzeżenia ze  strony  Polski, w szcze 
gólmości nie ch ce  ryzy k o w ać imwei 
in terw encji P o lsk i w Gdańsku, gdyż 
pociągnęłoby- to  z a  sobą o tw arcie  d y­
skusji na forum Ligi N arodów , pod­
czas  k tórej m ogłoby dojść do niemi­
ły ch  dla H itlera .rozważań nad hitle­
ryzm em . D yskusja w angielskiej Izbie 
Gmin każe przypuszczać, że w G e­
new ie nie ubeszłoby sie bez przykrych  
incydentów .

Tem u to należy niezaw odnie przy pi 
s a ć  fakt. że kierow nik narodow o-so- 
C jalistyoziiej partii w Gdańsku, udzie­
la jąc  jednemu z pism polskich w yw ia­

du, ośw iad czy ł, że narodową socjaliści 
po ew entualnem  przejęciu w ładzy w 
Gdańsku, będą p rzestrzeg ać konstytu­
c ji  W olnego M iasta, będą się trzym ać 
litery  umów- i traktatów ', zabezpieczą 
praw a u letylko obywate-li gdańskich, 
ale i w szystkich  ob cok ra jow ców , któ­
rym praw a tak ie na terenie G dańska 
przysługują. P rzyw ód ca oddziału hi­
tlerow ców  pan F o rster  z łożył ponad­
to na ręce  W ysokiego  Kom isarza Li­
gi Narodów deklarację, w której za­
pewnia on o  przy jacielskich zam iarach 
hitlerow ców  w obec Polski i zapow ia­
da rów nież przestrzeganie przez nich 
obow iązu jących  traktatów , W  zw iązku 
z tern m iotać się poczynają na od nran e 
niem iccko-uar., k tórzy w rozpowszc-cii 
uianycli przez siebie ulotkach zarzu­
cają zarów no hitlerow com , jak  i soci-i

Rada Ligi odroczyła sprawę
skarg niemieckich.

Genewa, 26 m aja. (P A T ) R ad a Ligi i 
N arodów  za ję ła  sie dziś trzem a pe­
tycjam i miennicckieiui z G órnego Ś lą ­
ska polskiego.

Ja k  w iadom o, na jednem  z poprzed­
nich posiedzeń Rada nrzvieła raport 
kom itetu prawników7.

Na podstaw ie tego raportu R ada Po­
stan ow iła  w  odniesieniu do p ety cy j 
B ień ka i K oziołka od roczyć jc  do n a-

sieptici sesji ze względu n a . to. żc pe­
ty c je  są rozpatryw ane przez Sad Naj­
w y ższy  w W arszaw ie .

W  spraw ie p etycji Yołksbundu, do­
ty czące j szpitala w  Rybniku. Rada 
stw ierdziła  w ybitnie praw niczy ch a ­
rak ter poruszonych w  petycji spraw , 
i pow ierzyła  ją  kom itetow i praw ni­
ków . k tó ry  zostanie w yzn aczony przez 
przew odniczącego R ady.

Wielkie zamówienia sowieckie
w hutach polskich.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a 26 m aja. (Sz) P rzed  paru 
dniam i donosiliśm y o zaw arciu  trairzak 
cji pom iędzy przem ysłem  hutniczym  
śląskim  a Sow ietam i na dostaw ę 60.000 
tomn żelaza.

O becnie sfinalizow ane zostały  per­
tra k ta c je  pom iędzy Huta P okoju  a 
przed staw icie lstw em  handlow em  S o ­
w ietów  na dostaw y około 50.000 dal­
szych ton-n żelaza. Ponadto toczą się 
je szcze  rozm ow y w sprawne zamó­

wień w Hucie B an k o w ej i Zakładach 
Modrzeiowrskich.

O gólna w arto ść  zam ów ień sow iec­
kich w* hutach polskich w ynosi kie o- 
becn ie  około 30 m ijjonów  z l  Co się  
tyczy  sfinalizow ania i śc iśle jszeg o  po­
działu zam ów ień sow ieckich , to  27-go 
b . m. odbędzie sic u d yrektora D epar­
tamentu górniczo-hutniczego P. P ech e- 
go konferencja z przed staw icielam i po 
szczególnych  lnit.

Fantastyczne pogłoski berlińskie.
( I sk ło n e m  o a  naszego koresp ond enta.)

W arszaw a, 26 m aja. (S z ) K ierow ni­
cy  polityczni ukraińskiej em igracji na 
terenie B erlina usiłu ją od pew nego cza 
su alarm ow ać oPinię zm yślonenii w ia ­
dom ościam i z Polski, s ta ra ją c  'Gę w y­
w ołać w rażenie, żc w iadom ości te po­
chodzą rzekom o z dobrze poinform o­
w anych kół polskich.

D o te j kategorii iusym tacyj, druko­
w an ych przez propagandow e w yd aw ­
n ictw a ukraińskie w  B erlin ie ; należy 
m iędzy inneini fan tastyczn a pogłoska 
■o zaw arte j irzekomo m iędzy P olską  a 
R o s ją  sow ieck ą konw encji w ojskow ej. 
F a n tasty czn o ść  tych  wiadom ości pole­

ga m iędzy innemi i na tern, że ta nie­
istn ie jąca  konw encja w o jsk ow a polsko 
sow iecka zaw ierać  ma postanow ienie, 
iż S o w ie ty  zobow iązują się do zaopa­
trzenia armii polskiej w  sprzęt w ojen­
ny.

D oniesienie to pozostaje w jaskra­
w ej sprzeczności z poprzedniem i donie 
sieniam i ty ch  sam ych kol em igracji 
ukraińskiej na tem at technicznych przy, 
gotow ań i uzbrojenia armii polskiej. 
Autorem tych insyn u acją  w idocznie 
zależy na w yw ołaniu w N iem czech 
błędnego poglądu o sytuaeu P olski. 
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listom zdradę stanu. Socjalistom  sta­
w ia ją  z a r z u t  ten z powodu tego. że­
rze kom o dom agają się om zajęcia 
G dańską przez P o lsk ę . Go do hit’e- 
row ców , to  ulotki stw ierd zają , żc zdra 
dzili oni hasło  hitlerow skie, „zurnck 
zum R eich " i w obec sw ych w spółto­
w arzy szy  party jnych  uroczyście  ogła 
sza ją , że przejęci są życzeniem  poko­
jo w ej w spółp racy  z P olską i że  decy­
dują sig ochran iać polskie praw a w 
Gdańsku przyznane traktatam i.

O kazyw ać zaczyna też nieco o  (lw a. 
gj w obec hitlerow ców  senat gdański. 
P ostęp y  hitleryzm u gdańskiego są o- 
czyw iście  refleksem  wypadków. nu*- 
inieckich i maja poprostu ch arak ter 
produktu im portow anego. A dlnih lstra- 
c ja  gdańska a szczególnie w ładze bez 
Pieczeństw a znajdują sie praw ie ca ł­
kow icie  w rękach przybyszów  z R z e ­
szy niem ieckiej. T c  napływ ow e ele­
m enty. nie m ające z G dańskiem  nic 
wspólnego, nie resp ektow ały  w tu­
czem interesów  ludności m iejscow ej i 
w łaściw ie w brew  w oli w iększości 
G dańszczan popierały miłe sobie kie­
runki polityczne. Sen at gdański, po­
przednio zupełnie pow olny narodo­
wym socjalistom , zaw iesił przed kil­
ku dniami najw iększe gdańskie pismo 
„D anziger N eueste N achrichtcn", na 
skutek w ydrukow ania tam od ezw y 
czołow ego kandydata nąrodow o-socjn - 
listyczncgo. dra R auschm gcra. oraz 
pozostającą ma usługach partii narodo 
w o-socjalistyczm ei ..D anziger, Bc.au> 
ton Zeitung".

Rów nież pewną ak tyw ność objaw ia 
i W ysoki Kom isarz Ligi Narodów > a;* 
R osling. On to spow odow ał zd jęcie 
flag; ze sw asty k ą z. gm achu zw iąz­
ków zaw odow ych, obsadzonego pr/ez 
h itlerow ców . On też w przesianym  se 
liatow i m cm orjaJc zw rócił jeg o  uw a­
gę na to. że gdyby naruszona byC 
m iała w drwu w yb oró w  sw oboda gioso 
wania. rów nałoby sie to pogw ałceniu 
konstytucji gdańskiej, zagwarantowa­
nej przez Ligę N arodów , co  doprowa 
dziłoby do uniew ażnienia w yborów , 
Chcem y w ierzy ć, że tc kroki św iad­
czą w reszcie  o zrozumieniu ze strony 
pana W ysokiego  K om isarza roli, jaka 
ma o d g ry w ać w Gdańsku. Na ra ­
zie widocznie uśw iadom ił on sobie, żc 
»«a terenie W olnego M iasta rozgryw a 
ją  się w ydarzenia, k tórych  kensekw cu 
c je  nie zaw sze dadzą się zlokalizo­
w ać.

M y z naszej stromy sta ć  musimy mi 
stanow isku, żc  jak  długo w szelka ak­
cja polityczna w  G dańska nie zw raca 
się bądź przeciw  interesom  P olsk i w o 
gółe. bądź też przeciw  b ezp ieczeń ­
stw u polskich o b y w ate li, czy  też m- 
sty tu cy j polskich w Gdańsku, tak d ir 
go jedyna w łaściw ą postaw ą P o b k i 
je s t stanow isko czu jnego o b serw a i. ;•< 
tego, co  się  w Gdańsku dzieje. Inter­
w encji naszej w w ew nętrzne zm aga­
nia się par ty j niem ieckich w Gdańsku 
sy tu acja  nie w ym aga tak długo, póki 
n ie są  naruszone nasze żyw otne inte­
resy  i póki hasło  „GleichhaUung" do­
ty czy  jed ynie niem ieckich party; puli 
tycznych. Prze-szlibyśm y natom iast dc 
a k c ji w ó w czas, gdyby te wypadki wy 
k ro cz y ły  poza sferę  w cw itętrzn o-p :!: 
tyczną W olnego M iasta.
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Pobyt Normana Dayisa w Europie
finansowany przez bank Morgana?

Londyn, 36 m aja. (P A T ) W  śledz­
tw ie przed am erykańską kom isją se­
nacką w spraw ie op eracji finansow ych 
P anku M organa, prow adzone są d a '- 
sze dochodzenia. Z zeznań św iadków  
w ynika, że> ifle d z y  innymi skom pro­
m itow anym  okazał się ró w n ież  b. pre 
zydent Cooiidge, k tó ry  w e w rześniu 
1939 r. nabył za pośrednictw em  Mor 
M ii a ak c je  po cen e niższej od kursu 
rynkow ego, u zy sku jąc to iako specjał 
uy1 przyw ile j. Z w ybitnych  w spółpra­
com ników obecnego prezydenta R oo- 
sev e!ta  oprócz Norm ana D av jsa  i se ­
kretarza  skarbu W ocd in a, skotnpromi 
tow ani są  jeszcze  sen ator B a ra ch  i b. 
sekretarz skarbu M ac Adoo.

Noirmau D avis p okryw ać m iał z fan 
rfiiszów otrzym yw an ych  od M organa 
koszta  sw ego pobytu w Europie, a 'b »  
w iem  o trzy m y w ał on  tylko- 6  dola­
rów  dziennie tiy jet w G enew ie, co  nic 
m egło  pokryć je g o  w ydatków '.

O gółem  B an k  M organa dokonał ope 
ra cy j em isyjnych na sum ę 1 2048000- 0 
funt, z czego op eracje  na 446.400.000 
funtów7 dokonane b y ły  na rze cz  o b ­
cy ch  rządów' i in sty tu cy j. Z tego  60 
proc. pozostało  do te j pory n iepokry- 
tyoh. W .śród w iększych  op eracy j em i­
sy jn y ch  dla o b cy ch  -rządów, pożyczka 
dla W ielk ie j B ry tan ii z 28 sierpnia 
1931 op iew ała  na sum ę 200 milionów 
dolarów'.

Ingres nowego biskupa 
tarnowskiego.

T arn ó w , 26 m aja. (P A T ) W cz o ra j 
od b y ła  się w  T arn o w ie u roczy stość  
ingresu now ego biskupa ordynariusza 
ks. d r. L isow sk iego  F ran ciszk a.

P rz y  bram ie tryum falnej pow itał bil 
skupa kom isarz m iasta M arszałk icw icz  
Następnie od b y ły  się u ro czy sto ści ko­
ścielne, odczytanie bulli papieskie', u - 
ro czy ste  hom agium duchow ieństw a, 
przem ów ienie ks. biskupa K om ara, ka 
•/anil ks. biskupa L isow skiego, o raz  
suma poniyfikalna. zakończona uroczy 
stem  T e  Deum. P o  te j u roczystości ks. 
biskup L isow ski przy jm ow ał d elegacje 
w pałacu biskupim.

W  u ro czy sto ści ingresu wzięli u- 
dzia! przed staw iciele w ładz z w ojew o­
dą krakow skim  K w aśniew skim , ks. me 
tropnlitą Sapiehą, arcybiskupem  T w a r  
d^wskim , arcybiskuptem  Teod oro  w. 
czem , biskupem  R espcudetn, biskupem 
B ard ą z P rzem y śla , dow ódcą OK V. 
płk . dyp!. B o lesław iczem , b- Min. 
K w iatkow skim  oraz liczne d elegacje  
zwuązków i stow arzyszeń .

Petycja żydowska 
pod obradami 'Jady Ligi.
G enew a, 26 m aja. (P A T ) Rada L 'g ! 

Narodów rozp atrzy ła  dziś p ety cję  
B arnheim a w  spraw ie sytu acji Żydów' 
na Górnym  Śląsku niem ieckim .

Na poufnem posiedzeniu R ady, dele­
gat niem iecki K eller ośw iad czy!, że 
c-;fa zgłoszone zastrzeżen ia  co- do te ­
go, cz y  B ernlieim  ma praw o w niesie­
nia pety c i i , na podstaw ie art. 147 kon- 
w i ncii genew skiej.

W  ostatnich dniach kursow ały  tu 
Pogłoski, że  dek-gacia niem iecka zaj- 
ui.c stanow isko ugodowe, a naw et de­
legat niem iecki zgłosi gotow ość na­
tychm iastow ego zniesienia ograniczeń  
na G. Ś ląsku . T ym czasem  w sw ej de­
k laracji K eller usiłow ał zbagatel.zo- 
w ać sp raw ę.

P o  deklaracji K ellera  spraw ozd aw ca 
przed staw iciel Islandii, zapow iedział, 
że przed staw i raport, o ile m ożliw e na 
ju trze jszem  posiedzeniu R ad y . W  
zw iązku z tem  oczek iw an a  je s t w ielka 
debata.

W  zw iązku z rew elac jam i prokurato 
ra nakazano w zm ocnienie och ron y  sa 
li. gdzie od byw a się śledztw o. O soby, 
p rzy b y w a jące  na rozpraw ę, podda w a 
me sa re w izjfo c z y  nie posiadają broni 
istn ie je  b ow iJm  podejrzenie, £e na zy" 
c ia  M organa p lanow any je s t zam ach.

- — o------

V. Pap en stwierdza „konieczność
uporządkowania Europy środkowej”.

B erlin , 26 m aja. (P A T ) P o d  G ana-
b riick  odbyła siię w czo ra j w ielka m a­
nifestacja  z okazjii zjazdu N iem ców  z 
o b szaró w  pogran iczn ych . Do- z e b ra ­
nych  przem ów ił w icekanclerz  Papen. 
W icek an clerz  m ów ił m iędzy innem i 0' 
-rozbiciu Europy na liczne państw a t o  
zbawcami z o wam iu je j nr zez tra k ta ty  po-

Błogosławieństwo „Urbi et orbi
z balkcnu bazyliki lateraneńskiej.

R zym , 26 m aja. (PAT/ Z okazu 
św ięta  W niebow stąpienia, O jc iec  ś w ię  
ty  udał się sam ochodem  do kościoła 
Ja n a  L aterańsk iego  na u roczyste  nabo­
żeństw o, na którem  obecni byli m. in. 
b. król hiszpański Alfons X III, księ­
żniczki B e a tr ice  i K rystyna, p rz e d d a -

wici-el partji faszy to w sk ie j, p rzed sta­
w iciele w ładz cy w iln y ch  i w o jsk o­
w ych , korpus d yplom atyczny o ja z  o l­
brzym ie rzesze  w iernych , p rzy b y łe  z 
całego  św iata . P o  nabożeństw ie O jc iec  
Ś w ię ty  udzielił z  balkonu bazylik i bło 

i g osław ień stw a „U rbi e t orb i“.

Wystawa plastyki polskiej w ZSSR
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a , 26 m aja. (S z ) D nia 27 
b . m. udaje s ię  do M oskw y zastępca 
naczeln ika w ydziału p rasy  i popagan- 
dy w  M . S . Z. p. C zosnow ski, w

zw iązku z organ izacją  w y sta w y  pla­
styk i polskiej, k tó ra  o tw arta  będzie w  
M oskw ie i C harkow ie. P o b y t p. C zo- 
snow skiego w  Z S S R . potrw a 8 dni.

Warszawski operator fifmowy
aresztowany w Gdańsku.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a , 26 m aja. (S z ) Z B erlina  
d onoszą: B iu ro policji ogłosiło na pod 
staw ie inform acy j z G dańska, że poi- 
ski operator film ow y p rzy b y ł do S o ­
pot z kilku osobam i w m undurach od­
działów  szturm ow ych i sztafet ochron 
nych, taksów ką nrzed n a leżący  do P o  
laków  lokal V icioria  G arten . O soby 
um undurow ane ze sk o czy ły  z taksów ki
i pobity sto jący ch  przed plakatem  w y ­
b orczym  polskim  kilku osobników  o
w yglądzie tilm ow ym , O perator film o­
w y  n akręcił tę scen ę, poczem  członlco 
w ie oddziału szturm ow ego i pobici 
w eszli do lokalu. P o lic ja  odebrała ope 
ratorow i taśm ę i rekw izyty  znajdujące 
s ię  przy nim , a  w ład ze Sen atu  w szczę
ły  dochodzenia.

Ja k  się o k azało , operatorem  film o­
w ym , k tóry  zainscen izow ał w  Sop o­
tach  tę scenę, je s t znany fo tograf w ar 
szaw ski p. M arjan  Fuchs.

I W ed łu g  inform acyj polskich, incy- 
| dent, o którym  w spom ina B iu ro  Conti, 
i m iał istotnie m ie jsce . W  ram ach  poi- 
1 sk ie j ak c ji w y b o rcze j w  Gdańsku w y ­

staw iana je s t propagandow a rew ia w y 
bo-rcza. Jed n a  ze scen  te j rew ji przed­
staw ia  grupę Żydów , na którą napadła 
b o jó w ka hitlarow-ska. P od  w pływ em  
tego Żydzi p o stanaw iają  g łosow ać na 
listę polską. Sce n ę  tę  postanow ił sfil­
m ow ać p rzy b y ły  sp ecja ln ie  do Gdań­
ska p. M arjan  F u ch s, oelem  zrobienia 
kroniki film ow ej z  ak c ji Przedw ybor­
cze j w  Gdańsku. W ieczo rem  tego sa ­
m ego dnia agenci policji krym inalnej 
z jaw ił: się  w  hotelu, w  którym  m iesz­
kał p. Fuchs i a resztow ali go.

Kom isarz g en eraln y  P zp lite j inter­
w eniow ał w czo ra j u w ład z gdańskich 
celem  zw olnienia p. F u csa .

Koniec chłodów i niepogody?
(Telefomrm od nas

W arszaw a, 26 m aja. (G) P rzy czy n ą  
chłodów i niepogody, jak ie  panow ały 
w ostatnich dniach, b y ł w ediug opinii 
P ań stw o w ego  Instytutu M eteorologicz 
nego niż barom etryczn y , którego śro ­
dek zaw ęd row ał do P o lsk i z R osji. 
Nadejście tego niżu spow odow ało na­
pływ  chłodnych m as pow ietrza nad 
P o lsk ę  w raz z w iatram i pólnocncm i.

z cco  korespondenta.)

Od dziś środek niżu rozpoczął w ę­
drów kę na północ, przenosząc się Po­
nad L itw ę i Ł o tw ę. O becnie m ożna się 
spodziew ać stopniow ego polepszenia 
się pogody i w zrostu  tem p eratu ry . 
W czo ra j zanotow ano w e w schodniej 
połaci kraju  znaczne ocieplenie. W  Bfo 
łym sfoku tem peratura dochodziła do 
plus 24 st.

D A J G ROSZ NA C E L E  T O W A ­

R Z Y S T W A  SZK O ŁY L U D O W E J.

Fiotylia 30 samolotów przeleciała
nad wybrzeżem polskiem.

W arszaw a, 26 m aja. (G) D ziś o godz.
1 po południu w y starto w ało  z lotniska 
M okotow skiego około 30 sam olotów 
polskich i zagran icznych  do Torunia.
G oście  zagraniczni udali się nu w ycie­
czk ę  po kraju . P ró cz  zaw odników , któ 
-rzy brali udział w  meetingu w cz o ra j­
szym , w y startow ało  Icilka .-amolotów

p asażerskich , w iozących  przedstaw icie 
Li polskich w ładz lotniczych i delega­
tów  Aeroklubu. Z Torunia w y cieczk a  
w y starto w ała  do Gdyni.

P o  raz Pierw szy nad w ybrzeżem  
polskiem  przeleciała flotylla pow ietrz­
na licząca  blisko 3C sam olotów  w  tem 
7 zagranicznvch.

koiow c. P ap en  zazn aczy ł przytem , że 
N iem ców  w  Europie rozdzielono na 25 
państw  a 1/3 c z ę ść  narodu n iem ieck ie ­
go ż y je  poza granicam i R zeszy .

O becnem u stanow i kanclerz prze­
ciw staw ił dążenie do zabezpieczenia 
eanoŚGi narodów , do sam ostanow ienia 

■o- sobie narodow ości, do autonom ji i 
do tiow-ego rodzaju federalizm u. Niem­
cy  uw ażają  za sw ój obow iązek  —  o- 
iśw iadczyl wicekam cforz —  w p row a­
d zić tę przem ianę. O bow iązek ten w y 
p ły w a m iędzy innym i z  poczucia oapo 
w tedzialności uarodifl n iem ieckiego za 
Europę, i konieczności n ow ego uporząd 
kow an ia  E uropy środ kow ej b ez  w cią ­
gania je j w eksp irym enty  w ojenne, do 
k tó ry ch  silne pobudki daje ideologia 
państw  narodow ych. Zachodlnlo-libe- 
ralme p o jęcie  o  państw ie musi b y ć  
zm ienione przez nov,~y poi ządek rze­
czy , k tó ry  zap ew n i w sp ółży cie  z so ­
bą narodów .

Plenarne zebranie
klubu parl. B. L. W. R.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a , 26 m aja. (S z) W e  cz w a r­
tek , dnia 1 czerw ca , odbędzie się w  lo 
kalu  sejm ow ym  plenarne zebran ie klu­
bu parlam entarnego p o słów  i  sen ato­
rów  B 3 W R .

Po wejściu w życie ustawy 
samorządowej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 26 m aja . (Sz. Bliski te r­

min w ejścia  w życie u staw y  z dnia 23  
m arca b r o  częścio w ej zmianie ustro­
ju sam orządow ego spow odow ał .wyda 
nie p rzez M in isterstw o Sp raw  W e ­
w n ętrzn ych  okólnika, zyuracającego 
uw agę na niektóre zagadnienia, w ym a 
g a ją ce  w ydania uprzednicL zarządzeń 
ze stro n y  w o jew od ów .

Zagadnienia te d o ty czą  przedew szy 
stkiem  w ynagrod zenia cz łon k ów  za­
rządów  m iejskich . W ed łu g  now ych  za
sad, s ta łe  uposażenie z funduszów 
gm innych p rzy słu g iw ać b ęd zie  ty lko  
burm istrzów , lub prezydentow i m iasta. 
Z astęp ca przełożonego gm iny i ław ni­
c y  be dr mieli ; :  aw o jed yn ie  do uposa­
żenia jed ynie  w ów czas, g ń y  za jm ow ać 
będ ą stanow iska zaw od ow ych cz ło n ­
ków  zarządu gmin. W  ten sposób ża­
den z d otychczasow ych  członków  za­
rządów  gmin, z chw ilą w e jśc ia  w  ży ­
cie  now ej u staw y  sam orządow ej, nie 
będzie m iał praw a Pobierania uposażę 
nia z funduszów  gm innych, gdyż nie 
jest członkiem  zaw odow ym  zarządu 
gm iny; m oże on natom iast otrzym ać 
diiety za udział w  posiedzeniach kole* 
gjurn zarządu lub też o trzym ać jedno* 
razow e odszkodow anie z tytułu w yko 
nanej p racy  dla zarządu gm iny.

Do czego dąży 
Japonia?

M oskw a, 2b m aia. (P A T ) Kom eciłu- 
;ąe  w ydarzenia na D alekim  W sch o­
dzie, „P.raw da“ donosi, że Jap o n ia  d ą­
ży do uczynienia z M andżurji sw e j ko 
linji, do Kontroli nad Chinam i p ó la o o  
nemi, a  następnie nad całem i China­
mi, w reszcie  do zdław ienia chińskiego 
ruchu rew olu cy jnego, w op^-Tciu, o zre 
sta tarowaną w  C łiinach północnych 
m onarchię z  cesarzem  P u -Y j na czele . 
O becnie Jap o n ja  dąży do podporządko 
w auia so b ie  w szystk ich  dzielnic m on­
golskich! puzy pom ocy opanow ania 

M andżurji.

J O kupacja Pekinu w yw ołc. w  C l.i- 
! u ach m asow e oburzenie ; p rzyczym  się  
f do w zm ocnienia prądów  rew olu cy j- 
' nych .

— —o-------
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Francuski projekt paktu czterech.
Tekst ogłoszony przez prasą paryską.

W arszaw a, J6  m aja. (G) Z P ary ża  
d onoszą: „P etit Parisien** podaje tekst 
li luj t r-projektu francuskiego. na którym  
ma się op ierać pakt czterech  m ocarstw  
P ro jek t sk ład a s ię  z 6 punktów i ze  
v, :Uęp».

W e w stępie powiedziane jest. że 
cztery  m ocarstw a uznaią sie za z w ią ­
zane przez pakt L is i Narodów, układ 
w L oearno i pakt Kclloga, oraz d ekla- 
tac.ie o lń-euciekaniu się do siły  zb ro j­
nej. p rzy jęta  2 m arca r. b. przezi ko- 
m isię polityczna na konferencji ro-z- 

b ro jcn iow ej.

W edług’ artykułu p ierw szego tego 
Projektu m ocarstw a, podpisujące paikf, 
uzgadniaia miedzy sobą stanow iska 
w e w szy stk ich  spraw ach, ich d otyczą­
cych . i u s:’ : . ać będą prow adzić w ra ­
mach L ;gi Narodów politykę sku tecz­
nej w spółp racy celem  utrzym ania po­
koju.

A rtykuł drugi głosi, że celem  ew en­
tualnego zastosow ania w  F.uropie po­
stanow ień paktu Ligi Narodowy zw łasz 
cza art. 10. 16 i 19. m ocarstw a, pod­
pisujące pakt. postanaw iają rozp atrzeć 
m iędzy sobą z zastrzeżen iem  zmian, 
ial-iie mogą b y ć  poczynione przez w ła­
ściw e organy Ligi Narodów, w szelkie 
propozycje, zm ierzające do zapew nie­
nia ca łk o w ite j skuteczności postano­
wieniom i metodom , przew idzianym  
w tych artyku łach

Punkt 3 -d . przypom inając d ecyzje  z 
1J grudnia 1932 r.. g łosi, że m ocarstw a 
postanaw iają uczynić z angielskiego 
m ojek lu  konw encji praktyczna podsta­
wę do dyskusji, m ającej um ożliw ić kon 
fcrcu c ji rozbro jen iow ej szybkie opra­
cow anie układu, przew idującego rećuk 
c ję  m ateriałów  w ojennych i ogran icze­
nia zbrojeń.

P unkt 4 -ty  postanaw ia, iż układają­
ce się strony, stw ierd za jąc  s\vą w olę 
porozum iew ania sic w e w szy stk ich  
kw estiach , d otyczących  odbudow y go­
spodarcze,!. które nie stan ow iąc przed­
miotu rozw ażań Ligi Narodów, będą 
m ogły b y ć  om ówione przez specjalną 
kom isje.

P unkt 5-tv  przew iduje czas  trw ania 
układu na 10 lat od dnia w ym iany do­
kum entów  raty fikacy jn ych . P rzed  u- 
p lyw etn 8 lat Pakt nie może b yć w y ­
m ów iony.

Punkt 6 - ty mówi, iż układ podlega 
raty fik acji. Tekst układu będzie złożo­
ny w  generalnym  sek retariacie  Ligi Na 
rodów  i zare jstro w an y  zgodnie z po­
stanow ieniam i paktu L g i  Narodów.

W arszaw a. 26 m aja. (G) K orespon­
dent genew ski „ Jo u rn a !‘a“ donosi, że 
w  razie  zaw arcia  paktu ctzerech  na­
stąpi m iędzy Fran cją  a M ała Kntentą 
wym iana not. która sprecyzu je w za­
jem n e zobow iązaniu obu stron wzglę­
dem siebie.

AM BASADOR C H ŁA PO W SK I
u b o n c o u r a .

P a ry ż , 26 m aja. (P A T) Paul B ou - 
cour p rzy ją ł am basadora C hłapow ­
skiego.

# *

P ary ż . 26 m aja. (P A D  Na odbytem  
iiz ii rano Posiedzeniu grupy rad yka­
łów społecznych  Heriot om aw iał sy tu­
ację -polityczną, a  m iędzy innym i sp ra­
wę paktu czterech  m ocarstw , co  do któ 
tego  ponow ił sw oje uw agi, przedsta­
w ione \vc środę kom isji spraw  zag ra-

Obniżka dyskonta w U. S. A.
{Telefonem od naszego korespondenta.) 

W arszaw a, 26 m aja. (G) Z N ow ego 
Jo rk u  donoszą, ż c  Fed.er.al R e se n -c  
Bank w  N ow ym  Jo rk u  zn iży ł stopę 
dyskontow ą z 3 proc. na 2 i pól proc.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

I tocznych Izby. N iektórzy przedstaw i­
a c ie  stronnictw a w yrażali obaw y, że 
pakt ten może izo low ać Fran cje  od je j 
naturalnych sprzym ierzeńców , którzy 
popierają je j ak c ję  pokojow ą w G ene­
w ie. Kilku m ów ców  podkreślało, że 
Boucour zdołał w prow adzić pewne 
zm iany clo pierw otnego projektu paktu 
i w y raża ło  oińnję. że rząd powinien

Głosy prasy ZSSR
do paktu

M oskw a, 26 m aja. (P A T ) K ontrakcja 
Rządu polskiego przeciw  projektow i 
paktu 4-cli m ocarstw  sp otk a ła  się w 
tu tejszych  kołach politycznych z uzna­
niem i w yrazam i sym patii.

..Izw iestja** cytują, artyku ł „G azety 
Polskiej** o  bezw zględnie n eg aly w - 
liem  stanow iska Pr-lski w obec paktu.

„K rasnala Zw rz o a “ pisze, iż niema 
w ątpliw ości co  do tego. że w szelkie

dążyć do realizacji lego pro jektu, O sfa 
lecznic grupa postanow iła w strzy ­
m ać s ic  z zajęciem  stanow iska cło 
chwili zapoznania s ę  z urzędow ym  
tekstem  projektu, w y raża jąc  zarazem  
vo(um zaufania dla Paul Boncoura w 
leni przekonaniu, że zdoła on jeszcze 
w prow adzić do paktu dalsze korzystne 
zm iany.

o stosunku Polski
czterech.

możliwe kom binacje, zw iązane z pak­
tem, będą w y k o rzy stan e  w ce lach  au- 
tysow ieclóch , podobnie jak  pierw otny 
tekst paktu sk ierow any b y ł w yraźnie 
przec w Z S S R . D ziennik donosi, iż 
P olska zagrozić m iała w  razie podpisa 
nia paktu w ystąpieniem  z L igi N aro­
dów oraz  zaw arciem  paktu z M als 
Fntentą  i państw am i bałkańskienii

BEZ PASZfijGRTĆW 
Z A G R A N /G ZjN YC H  I W IZ  

LETNIE W Y C IE C Z K I
*  M O R S K I E
Anglii, Szkocji,krlonc^i, Francji, Belgii, 
Hatan<J|i, Danji,ł Narwegji i Szwecji 

w łipcu i sierpn iu 1933 roku. 

CCNY^BILETÓW OD 100 ZŁ.
fńfermoeje ( sprzedaż biletów w biuroch

I I N J I  G D Y N IA -A M E R Y K A
(wWorszawie-Marszatkowska 116 
,*v G d y n i  -ful. W a s z y n g t o n a  
|We L w o w ie -  ul. N a  B ło n ie  2 
w K r o k o w i  e -  ul L u b i c z  3 
w  Rzeszowie-ul. Grottgera 1004 

oraz w biuroch podróży.

P R A C U JE S Z  N A  LĄ D ZIE -  
O D PO C Z Y W A J N A MORZU

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G I M N A Z J U M  P O L S K I E  

B Y T O M IU  ......w
(

Prasłowiańskie cmentarze pod Gdynią.
V> a isz a w a . 26 m aja. (Sz) P rzed  kil­

ku tygodniam i donosiliśm y o odkryciu 
pod Gdynią cm entarzyska przedhisto­
rycznego. O becnie, po i.kończeniu ro­
bót w ykopaliskow ych i zbadaniu omen 
tarzy sk a  przez asysten tkę U niw ersy­
tetu poznańskiego dr. K rajew ska, po­
dajem y dalsze następujące szczeg ó ły :

C m iiitarzy sk  odkryto -dwa. i to oba 
przypadkow o. Jedno cm entarzysko od 
kryto  p rzy  orce pola. drugie przy roz­
szerzaniu d rogi do R ećfo w a. Na pierw 
szem  znaleziiono 4 groby, z tych jeden 
skrzynkow y, zaw iera jący  3 urny. zaś 
3 groby  dolne, bez ob staw y kam iennej, 
zaw .era jące  no jed nej urnie

D r ag w cm entarzysko ciągnie sic l>o 
obu stronach  drogi w  pobliżu koral u i 
piasku. Ja k  m ożna sądzić z rozsyp a­
nych dookoła kości i fragm entów  na­
czyń. duża c z e ść  cm en tarzy sk a została 
zniszczona.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Obecnie, odkryto n a  nich 14 grobów , 
z k tó ry ch  7 posiada obstaw ę kam ien­
ną. 1 b y ł bez ob staw y, a 6  zaw iera tył 
ko fragm enty o b staw y  i urn. W sz y st­
kie groby  b y ły  jed nostkow e, z w y ­
jątkiem  2. k tóre m iały  ch arak ter ro ­
dzinny. W  niektórych grobach znajdo­
w ały  sie przedm ioty z broriz-u. jak  za­
pinki, branzoletki. p ierścien ie i t. p. 
P rzedm ioty te znaleziono w  ilości w ię 
kszej niż, się to zdarza zazw yczaj.

O bydw a cm entarzyska należą tło 
kultury grobów  skrzynkow y ch , pochu- 
dzącei ze środ kow ej epoki żelaza. T yp  
n aczyń  oraz grobów  w skazu je na zmic 
szanic sie dwu kultu r: kultury grobów  
sk rzy n kow ych  i kultury łużyckiej, 
przyczepi zasad nicza jest kultura łu ­
ż y ck a . zaś kultura grobów  skrzynko­
w y ch  je s t n ap ły w o w a

Ja k  w iadom o, kultura łużycka, któ­
re j ś lad y  na w yb rzeżu  od kryto  w cią­

gu ostatnich 10 Jat w kilku m iejscach, 
przyp isyw ana jest ludowi prasłow iań­
skiemu. t

Jaka pogoda będzie dzisiaj l
W arszaw a. 26 m aja. (P A T ) P raw d o­

podobny przebieg pogody do w ieczora 
unia 27 b. m. W  cułyin kraju  zachm u­
rzenie zmienne, przew ażnie jeszcze  
duże z opadami, zw łaszcza  na północy 
i w schodzie P olsk i. Tem peratura bez 
w iększych zm ian. S łab e  i um iarkow a­
ne w iatry  zmienne.

T em peratura w e L\v°wie w dniu 2( 
maia b. r. w yn osiła : o godz. 7 rano 
ciśn ienie b arom tryczne 724T 0  tem pe­
ratura -1-10.5. o godz. 1 w  ~oł. c ś n  
barom . 724.56 temp. - i -16.2. o godz. t 
w ieczór ciśn. barom . 724.7S temp 
■ r l3 .l  stopni.

Memoriał Legionu Młodyth i AOZS
w sprawie walnego zebrania Bratn. Pomocy Studentów UJK

lak w iadom o, organizac je  A. O. Z. S.
i L eg jo nu  M łodych w ydały swym cz łon ­
kom należącym  do Bratn ie j  P o m o c y  
zakaz brania udziału w w yborach do 
Zarządu na podstaw ie s tarego  statutu. 
P on iew aż  je s t  te  sp raw a dla niezamożnej 
młodzieży b. ważna, przeto d e leg ac je  
w spom n ianych  organizacv j  złożyły na 
ręce J .  M. Rektora  U. J .  K. m om orjał ,  
którego treść  p o dajem y w ca łości .  Rtd.

Do W ysokiego Senatu U JK  we
Lw ow ie.

R ozporządzenie Min. W R  i O P  z d. 
30 kwietnia, b r. op arte  na ustaw ie o 
szkołach akadem ickich z dnia 15 m ar­
ca br. a d otyczące reorgan izacj sto­
w arzyszeń! sam opom ocow ych, przew i­
duje w y b o ry  proporcjonalne do B r a ­
tnich P o m o cy .

Nic m iejsce  tu na. w yliczanie racy], 
dla k tórych  udział w szystk ich  od ła­
m ów  m łodzieży akad em ickiej w  Z arżą 
cizie je s t  konieczny.. W y sta rcz y  nato­
m iast w sk azać, że w stanie dzisiej­
szym , gd y Zarząd i czynnik kontrolny 
znajdn ją się  w  rękaah te j sam ej czsp o 
•zytiuy politycznej dochodzi czięsto do 
posunięć jed nostronnych, które krzyw  
d ząc ugrupowania n iereprezentow anc 
w  zarząd zie, kw estionu ją tem  sam em  
POW ainie /sprawiedliwy rozdzielnik 
św iadczeń sam opom ocow ych

Stanow isko sw oje niżej podpisani 
członkow ie B ra tn ie j Poim ocjj S tu d en­
tów  U JK  we L w ow ie mieli niejedno­
krotnie m ożność przedstaw ić, żądając 
odpowiednich zmian statutu. O becnie, 
kiedy, rozporządzenie M inistra posta­
naw ia, że do 30 listopada 1933 r, mu­
szą się  o d b y ć w y b ory  do B ratn ich  Po 
m ocy na podstaw ie zm ienionego sta ­
tutu, norm alna data W alnego Zgrom a­
dzenia i w yborów  w yd aje  s ;e nam nie 
aktualna. N ależałoby racze j odrazu 
p rzystąp ić do zm iany statutu, a w ybo 
ry  przeprow ad zić w  term inie powaka 
ey jn y jii. W y su w a ją c  le zastrzeżen ia 
odnośnie do ogłoszonego przez ustępu 
ją e y  Z arząd B ra tn ie j P om o cy  S t. U JK  
Walnego- Z ebrania i w yb oró w , z dru­
giej zaś strony n ic godząc się z dzisiej 
szyin  krzyw d zącym  -ogół członków  
system em  w yb orczym , niżej podpisa­
mi uw ażają za stosow ne nie w ziąć u- 
działu w w yborach , jednocześnie zaś 
p ro sić  Wyso-ki S e n a t U JK , ażeby  
w p łyn ą! na jak n a jszy b sze  w prow adzę 
nie no-wego statutu op arteg o  na zasa­
dzie w yborów  proporcjonalnych lp rz y  
czynił się przez to  do napraw y nie­
zdrow ych stosunków , jakie dziś panu­
ją  w B ratn ich  P om ocach .

-  — o -------

Kronika telegraficzna.
W ielką katastrofa kolejowa w An-

glji. W katastrofie  kole jow ej pad \Yi:n 
blećm i utraciło  życie 5 osób. a w icie 
osób odniosło pow ażne rany. K atastro  
fa została sprow adzona przez zderze­
nie się dwóch pociągów . Kilka w ago­
nów zosialo  zupełnie zniszczonych.

Zam ach dynam itow y w Styrjl \\- 
B n ie k  w  Styrii dokonano w nocy za­
machu dynam itow ego na m iędzynaro­
dowe kable telefoniczne, prow adzące 
do W ioch . Sp raw ca b y ł w idocznie fa ­
chow cem . k tóry  znał rozm ieszczenie 
kabli. Żandarm eria przypuszcza, ż J  
zam achu dokonali rad ykaln i lew icow cy.

Król Karol doktorem. Na uniw ersy­
tecie  w  C zerniow cach  odbyła się uro­
cz y s to ść  w ręczenia królow i Karolow i 
dyplomu d oktora honoris cau sa . (PA T)

Wz z l w u s z  budzi się.
R zym , 26 m aja. (P A T ) W ezuw iusz 

od tygodnia zaczą ł ob jaw iać żyw szą 
działalność, na razie iszczę nie przed­
staw ia jącą  n iebezpieczeństw a.

Z głów nego krateru  w yd obyw ają 
się  w ysoko płomienie. Z w nętrza góry 
dochodzą podziem ne huki. W ulkan w y  
rzuca kam ienie i chm ury popiołu. Poza 
środkow ym  otw orem  krateru  utw orzy 
ly  się dwa kratery  boczne.
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Audycje radjowe 
dla abiturientów.

Staran iem  T o w arzy stw a  P rz y ja c ió ł 
M łod zieży A kadem ickiej, G rupy hvow
sk ic j „Z rębu", oiraz T o w arzy stw a  Kut 
tu ry  A kadem ickiej, a  przy poparciu 
Kuratorium  O S L , transm itu je Polskie 
R ad jo  szeregi p re lek cy j dla abiturien­
tów  szkół średnic]).

C ykl tych  p o żytecznych  au d y cy j o - 
tw o rzy ł w  piątek 26 b. m. inaugura­
cy jn y  odczyt prez. W . Dirojanowskie* 
go pi. „O w yb orze zaw odu". W  dniacji 
następnych zastana w ygłoszon e dal­
sze  o d czy ty  w  następującym  porząd­
ku: 27-go m aja pani M arta S tro ń - 
sk a : O w y b o rze  zawodu dla dziew ­
c z ą t; 29 bm. prof. Uniw . S t . Łeinpic- 
ki; L w o w skie  szkoły  akad em ick ie ; 30 
bm. prof. Uniw. C ze rn y ; Studjum na 
w ydz. hum anistycznym ; 31 bm. prot. 
Uniw. Ż yliński; Studjum  na w ydz. ma 
tem alyczno-prziyrodn.; 1; czerw ca  prof. 
Uniw. S te fk o : Studjum  nauk p raw a i 
imi. polit.; 2 czerw ca doc. d : M ozo- 
ło w sk i: Studjum  lek arsk ie ; 3 czerw ca  
prof. P olit. W eig e l: Studium  technicz­
n e; 6 czerw ca  pnof. Akad. Med. W et. 
L eg eży ń sk i: Studjum  na w ydz. w e te - 
ry u arji; 7 czerw ca  rek tor W SH Z  Zier 
Iiofer: Studjm n akadem ii eksp orto­
w ej.

Sprawa petycyj niemieckich
pod obradami Rady Ligi Narodów.

G enew a, 26 m aja. (P A T ) R ad a Ligi 
Narodów za jm ow ała  się w środę ra ­
portem  kom itetu praw ników  w spra- 
vv,'e trzech  p e ty cy j m niejszości niciniec 
loe j z polskiego G órnego Śląska.

Sp raw a ta  figurow ała już na porząd­
ku dziennym  poprzedniej se s ji  R ad y. 
P on iew aż sp raw y poruszane w  tycli 
p ety c jach  b y ły  rozpatryw ane przez są 
dy polskie, delegacja polska stanęła na 
stanow isku , że dopóki w ew nętrzne in­
stan cje  sadow e nie zostaną w yczerp a­
ne. Rada n :c m oże za jm ow ać się te-mi 
pety cjam i. T o  zagadnienie praw ne zo­
sta ło  rezolucja  R ad y  z  dnia 1 lutego 
b. r. przekazane kom itetow i praw ni­
ków . k tó ry  w  swoim  raporcie w yp o­
w iada opinie, że •wyczerpanie foku in- 
stan cy j w ew nętrznych  me je s t  koniecz 
ne. i że  d latego  R ada m oże p e ty c je  roz 
p atrzeć .

W  dyskusji delegat polski min. R a ­
czy ń sk i ośw iad czył, że nie m oże przy­
łą c z y ć  s ie  do niektórych  rozw ażań 
praw niczych, którem i k ierow ał się ko­
m itet praw ników , oraz zazn aczy ł, że 
rząd polski stoi na poprzednio za jetem  
stanow isku . W  ty ch  w arunkach  dele­
g a c ja  polska pow strzym a sie  od gło­

sow ania nad przedłożonym  raportem .
D o d ek laracji mai. R aczyń sk ieg o  

p rzy łączy li sie delegaci F ra n c ji i C ze­
ch osłow acji. k tórzy także ośw iad czyli, 
ż c  pow strzym ają s ie  od głosow ania.

D elegat niem iecki K eller w  sposób 
g orący  popierał raport kom itetu praw ­
ników. co  w y w o ła ło  ironiczne kom en­
tarze. gdy bow iem  K eller popierał w  
Radzie raport, p row ad zący  do jak  naj­
szy b sze j in terp retacji p raw  m nie jszo­
ści z m ocy art 147 kon w en cji górno­
śląsk ie j. d elegacja  niem iecka robi ener 
giczne zakulisow e starania, aby  nie 
dopuścić do d ysku sji nad p e ty c ja  o  sy ­
tu acji Ż ydów  w  N iem czech, w n tes!oincJ 
na podstaw ie teg oż artykułu .

Ja k  donosim y na inuem m iejscu  R a ­
da L ig i postanow iła ro zp atryw anie  
dw óch p ety cy j o d ro czyć, a  trzec ią  pe­
ty c je  p ow ierzyć kom itetow i praw ni­
ków .

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G I M N A Z J U M  P O L S K I E  

w  BYTOM IU

Nowy tekst projektu brytyjskiego
idzie po lirtji poprawek polskich.

G enew a, 26 m aja. (P A T ) K om isja 
głów na konferencji rozbro jen iow ej 
p rzystąp iła  w  środę do d ysku sji nad 
p ierw szą cz ę śc ią  projektu b ry ty jsk ie ­
go. d otycząca  bezpieczeństw a.

D eleg at b ry ty jsk i przed staw ił now y 
te k s t te j części, ca łk o w icie  zm ien iający  
p ierw otne brzm ienie. N ow y tek st idzie 
po tónji popraw ek, zgłoszonych przez 
delegata polskiego, z k tó ry ch  n a jw aż­
n iejsze przyjm uje niem al dosłow nie, j

N ow y te k s t u jęty  je s t  w  trz y  a r ty -  : 
ku ły . P ie rw sz y  z  nich g ło s i: W  ra z ie  . 
zerw ania lub g ro źb y  zerw an ia  paiktu j 
p aryskiego , R ad a lub Zgrom adzenie j 
Ligi. albo też jeden z sygnatariuszy 
konw encji, nie b ęd ący  członkiem  Ligi, 
będ ą mogli zaproponow ać natychm iast 
konsultacje m iedzy R ad ą lub Z grom a­
dzeniem a jakim kolw iek z w ym ienio­
nych syg n atariu szy  konw encji.

A n y k u ł drugi przew iduje, że  celem  
kon w en cji b ęd zie : 1) w razie  niebez­
p ieczeństw a zerw ania paktu w ym iana 
zdań dla utrzym ania pokoju i usunięcia 
konfliktu. 2) w  razie  zerw ania paktu 
/wykonanie dobrych usług dla p rzy­
w ró cen ia  pokoju, 3) w  razie g d y b y  o- 
kaizało sie niem ożliw em  utrzym anie w  
ten  sposób pokoju, zadecydow anie, któ 
ra  lub k tó re  strony w konflikcie w inny 
n v  b y ć  uw ażane za odpowiedzialne.

zmotoryzowane oddziały 
szturmowe.

Lipsk, 26  m aja. (P A T ) W edług ob li­
czeń sta ty sty czn y ch  zm otoryzow ane 
oddziały szturm ow e w N iem czrch liczą 
obten ie  70.000 członków , z k tórych 
każdy jest w p o s ia d a n i m otocykla .

Wreszcie antyku! trzeci głosi, że po­
stanow ienie poprzednich artyku łó w  w  
niczein nie zm ieniają praw  i  obow iąz­
ków  członków  L igi. ani też  nie są 
sprzeczne i n ie  og ran iczają  upraw nień 
i obow iązków  Zgrom adzenia lub R ad y  
na podstaw ie paktu.

P o  przem ów ieniu Sim ona, k tóry  m o­
ty w o w ał now y te k s t  przem aw iał de­
legat am erykański, Norman D avis, któ 
ry  w y raził s ie  z wiielkiem uznaniem  o 
te j propozycji, i zapow iedział, że S ta ­
ny  Z jed noczone m ają  zam iar w  raizie 
p rzy jęcia  pro jektu przez konferencję, 
uczynić jednostronna d eklarację, w e ­
dle k tórej w razie  zerw ania paktu pa­
ryskiego  gotow e są do uczestniczen ia

w  konsultacji, przewidzianej w  pro­
jekcie.

Zkolei min. R aczy ń sk i zaznaczył że 
nie m oże o św iad czyć definityw nie, cz y  
przyjm uje (Projekt, podkreśla jednak, 
że now y te k st angielski w  dużym s to - 
tmiu rozw iew a uczucia, które w yw ołał 
tekst p ierw otny. O becny tekst idzie 
d aleko po linji popraw ek polskich, a nie 
k tó re  ustępy s ą  naw et identyczne.

R ów n ież  P au l Ponoour o raz  T itu - 
les-cu w ypow iedzieli sie z  uznan em o 
now ym  p ro jek cie  bryty jsk im .

Zkolei przych yln e d la projektu de­
k larac je  złożyli delegaci C zech o słow a­
c ji. Sow ietó w . N ie in ec i W ło ch

Gwałtowny atak
w Izbie

Londyn, 26 m aja. (PAT) Lord Snów
den w y stąp ił w  środ ę w Izbie lordów  
z n iezw y kle  gw ałtow nym  atakiem  na 
prem iera M ac D onalda.

Snow den zarzu ca  M ac D onaldow i, 
że  w szechśw iatow a konferencja  eko­
nom iczna nie je s t n ależycie  przygoto­
w an a i d latego  skazana bed zie  na nie­
pow odzenie. ja k  cz te ry  poprzednie te ­
go rodzaju kon feren cje . S tanow i to 
istotne niebezp ieczeństw o —  m ów ił 
Snow den. —  że losy  W ielk ie j B ry tan ii

na Mac Donalda
Lordów.
znajdują sie w  rekach' człow ieka, k tó­
ry  za każdym  razem  w yk azu je  sw a 
ignorancje. Ze w szystk iego , c o  s ły ­
szałem  o  je g o  w izy cie  w  W aszy n g to­
nie. w yn ika, że  z  rów nem  powodze­
niem m ógł on oszczęd zić zarów no cza  
su ja k  i pieniędzy. O św iadczenia pre­
m iera oraz prezyd enta R o o sev e lta  ha 
ten tem at nie zaw iera ją  n iczego ponad 
stare  banalności, k tó re  słysze liśm y  nic 
skończona ilość razy.

Pożar przy ul. ^yksfuskiei.
W  środę popołudniu przy ul. S y k - 

stuskiej 35 stan ął w  ogniu dach ka­
m ienicy. P o żar w szczą ł sie zę strychu  
lokatora O stersetza . W znieciła  ogień 
jego sąsiadka A leksandra Tasiem kow a, 
k tórej on p o ży czy ł sw ó j s try ch  na su­
szenie bielizny. Od p łonącego podczas 
w ieszania bielizny św iatła  z a ję ły  się 
złożone tam rzeczy , jak  kosze, kufer, 
książki, otom ana. P ow o li ogień objął 
w iązania d achow e. W ezw an a S tra ż  
pożarna z trudem  oożar ugasiła.

Dyrektor teatru znikł 
bez śladu.

W iedeń, 26 m aja. (P A T ) Dzienniki do 
noszą, że d yrektor teatru berlińskiego 
F ritz  R o tter znikł ze szpitala w Vaduz 
w księstw ie L ichtenstein . W  zw iązku z 
tern rozeszła  się tu pogłoska o upro­
w adzeniu R o ttera  przez h itlerow ców .

Ze źródeł póloficjalnych niem ieckich 
donoszą, że R o tter uciekł ze szpitala 
w  obaw ie przed w ydaniem  go w  ręce 

i w ładz niem ieckich. W  liście pozosla- 
[ w ionym  w szpitalu, R o tte r  m iał napi-
i sać, że w yjeżdża do sanatorium  w 
! Szw a jcarii na dalszą ku rac ję  i że po- 
| w róci do Vaduz dla złożen ia  zeznań w 
j prooesie przeciw ko m ordercom  jego 

b ra ta  i szw agierki

Walka między dwiema 
bandami przemytników.

Kępno. 26 m aja. (P A T ) Z W ielunia 
donoszą o  krw aw ym  epilogu w alki 
między dw iem a konkureneyjnem i ban­
dami przem ytników . H erszt jed nej ban 
dy P tu ska napadł w  tow arzystw ie 
trzech  przem ytników  na heirszia dru­
g iej bandy Kozelalka. zad a jąc mu cios 
pałką d ębow ą w  g łow ę a następnie Sipe 
cja lnym  nożem  poprzecinał mu m ięśnie 
u nóg. K ozelak  zm arł z upływ u krw i. 
Sp raw ców  mordu t. j. P łu skę  i trzech 
jego  to w arzy szy  areszto w an o  i  odda­
no do dyspozycji w ładz. M ordercom  
grozi sad doraźny.

Wybór rektora Politechniki 
warszawskiej.

W arszaw a, 26 m aja. (P A T ) V/ środę 
dokonano w yboru  rek tora  P olitechniki 
w arszaw sk ie j. R ektorem  w ybrano do­
tychczasow ego dziekana w ydziału in­
żynierii w odnej prof. inż. Edw arda 
W archałow skiego.

Rozsądek zwyciężył.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

W arszaw a, 26 m aja. (S z ) Na środę 
rano w  jednym  z kościołów  w arszaw ­
skich Stro n n ictw o N arodow e zam ów i­
ło  żałobne nabożeństw o za dusze ś. p. 
Jan a  Chudzika, zab itego w  B rzozo w ie 
w okolicznościach, k tó re  ostatecznie 
ujaw ni śled ztw o. Z arów no nabożeń­
stw o ja k  i p ro jektow ane po niem zgro 
uradzenie m iały b y ć  próbą nadania tra 
Bieżnemu w ypadkow i tła  politycznego. 
Zam ierzenia org an izato rów  spotkały  
się jednak z  niepow odzeniem . Na na­
bożeństw o przybyło  zaled w ie kilka­
dziesiąt osób.

P o  nabożeństw ie czyniono próby 
agitow ania celem  zw ołania zebrania w 
Dom u Akadem ickim , jednak zupełny 
b rak  chętnych zm usił organizatorów  
do poniechania te j m yśli.

Wyrok na kolportera 
ulotek.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 26 m aja. (Sz) W  dniu 28 
bm. w  Sąd zie okręgo w ym  w e W ło ­
cław ku o d b y ła  się ro zp raw a karna 
p rzeciw  Kazim ierzow i P y tce , instruk­
torow i O kręgow ego Zarządu Stronnic 
tw a N arodow ego. K. P y tk o  oskarżony 
b y ł o  kolportaż nielegalnie w ydanych 
ulotek, zaw iera jący ch  paszkw il „O kra 
danie P o lsk i". Sąd skazał K. PytK ę n;.
1 ro k  więzienia,

W ISŁA — RACING, C L U B  0 :1 .

P a ry ż , 26 m aja. W e  w torek  o  pół­
nocy zak oń czy ł się  w  P ary żu  m ecz 
piłkarski m iedzy drużyną krakow skie j 
W is ły  a  paryskim  R acin g  Oluib M ecz 
zak o ń czy ł s ię  w ynikiem  0 :1  dla P a ry - 
żan . W  'p ierw szej p o ło w ie  uderzała 
równoirzędmaść sił obu drużyn. —  
W  drugiej połow ie Fran cu zi nie m ogąc 
podołać atakow i W isły , dążą do uitrzy 
m ania osiągniętego wyniku i g ra ją  Joru 
talnie. w  w yniku czego  K otlarczyk
I. doznaje naruszenia o b o jczy k a , a  w 
chw ilę później K otlarczyk  II ogólnej 
kontuzji. W  dodatku sędzia nie g rze ­
sz y ł bezstronnością , k rzyw d ząc Wilio* 
cznie drużynę p o lsk ą

C ZY  IG RZYSKA O LIM PIJSK IE  
OD BĘDĄ S IĘ  W  B ER LIN IE.

P a ry ż , 26 m aja. (P A T ) D obrze po­
ili form ow any dziennik sp ortow y  fran­
cuski „ L ‘A uto“ przynosi następującą 
w iad om ość: Stonsunki pomiędzy mię­
dzynarodow ym  kom itetem  olim pijskim  
a N iem cam i, którzy m ają b y ć  organi­
zatoram i igrzysk olim pijskich w roku 
1936 (w  B erlin ie), s ia ją  się coraz  b a i- 
dziej naprężone. N iem cy zam ierzają 
m ianow icie p ow ierzyć organizację  
igrzysk nie niem ieckiem u kom itetowi 
olim pijskiem u, lecz rządow em u kouion 
rzow i sportow em u R z e sz y  niem iec­
kiej.

W  w yniku tego międzynarodov. V 
kom itet podaj do w iadom ości rządu 
niem ieckiego, że o de igrzyska nie^hc 
dą organizow ane przez niem iecki ko­
m itet olim pijski, w ów czas w -r. 19.K. 
nie będą się m ogły od być w Niem­
czech .

RO ZG RYW K I O PU H A R DAVISA.

W arszaw a, 26 m aja. (P A T ) W  ćw ierć  
finale ro zg ryw ek  o  puliar Dav,isa spo-ł 
k a ją  się następujące p aństw a: Anglja- 
W ło ch y , N iem cy— Japonia. Australia— 
P ołud niow a A fryka, C zechosłow acK - 
G recja.
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Hakazy racji stanu.
„Ustawa kartelowa nie może być kawałkiem papieru".

U *pp^y obserw ator w spółczesnego 
żyjia sp ołecznego nie m oże nie zamił­
o w a ć  pouczającej zm iany pojęć, jak a  
zaszła w śród różnych sfor i w różnych 
w arstw ach  w ostatn ich  latach .

P ogląd y. uchw ały , program y, k tóre 
do niedaw na je szcze  z c a la  pew nością 
nosiłyby piętno n iesłychanie rad y k al­
nych. p rzew rotow ych , zagraża jących  
spokojow i publicznemu, dziś są  w ygła 
szane przez sz ereg  czynników  oficja l­
nych. z pew nością dalekich od w szel­
k ich  rew o lu cy jn ych  h ase ł.

N iezm iernie ch arak tery sty czn a  ency 
klika pap oża Piiusa X I  (Q uadraquisim o 
anno) ocen ia  ob iek tyw n ie  niebezpie­
czeń stw a. w\ nikaiace ze spaczenia 
w spółczesnego ustroju  społecznego. 
E n cyklika om aw ia głębuKte przem ia­
ny  jak ie  zasz ły  ostatn io  w życiu go- 
spodarczem . podkreśla niezm ienną po­
tęgę i d espotyczną w ład ze ekonom icz­
na w  reku n ieliczn ych  jed nostek , wyini 
k ła  n a  skutek ntezęmi nieograniczonej 
sw obody w  w spółzaw odnictw ie.

Wodne w spółzaw odnictw o dobiło sa 
mo sieb ie , stw o rzy ło  w ew n ątrz  po­
szczególnych  kra jów  dyktaturę ekono­
m iczną, która sięgnęła  rów nocześnie 
po w ład zę polityczną dla poparcia ego 
isłycznyoh dążeń gosood trczy ch , W  
dziedzinie m iędzynarodow ej ob ecn e 
stosunki ekonom iczne w y tw o rz y ły  z 
jed nej strony  „nacjonalizm 11 lub naw7et 
„im perializm 11 gospodarczy , z drugiej 
zaś „in ternacjonalizm 11, albo „rmędzyna 
rod ow y imperialiizm11 kapitału , dla któ­
rego o jczyzn a je s t  tam . gdzie mu do­
b rze.

W  P o lsce , w  rów nocześn ie  ogłoszo­
nym orędziu, ks. biskup Kubina rozpa­
tru je  p rzy czy n y  w spółczesnego k ry zy ­
su. by d o jść  do w niosku, że je s t  to  k ry  
zys u stro jo w y. U stró j gospodarczy za­
chw iał się w sw ych  podstaw ach i albo 
musi się  poddać daleko idącem u prze­
obrażeniu, albo n aw et ustąp ić m iejsca 
innem u ustro jow i gospodarczem u a spo 
łecznem u.

N ow y program  gospodarczy, p rezy ­
denta Roosew eJta staw ia m ocno i w  zu 
pełnie konkretn ej form ie zasad ę u kró­
cenia w y b u ja łe j hegem onii kapitału .

K ontrola nad bankam i, kontrola nad 
em isjam i zag ran czn em i, reg lam en tacja  
produkcji rolnej, kontrola produkcji 
przem ysłow ej, kontrola poziomu cen, 
ustalenie minimum p łac  pracow niczych  
i ma.\innun uposażeń d y rek toró w  i 
członków  rad nadzorczych spółek ak­
cy jn y ch  —  oto zasad nicze tezy  tego 
program u.

R ów nocześnie senat am ery k ań sk i Po 
dejm ujc. c z y s to  teo rety czn a  narazde, 
niezm iernie jed nak sym ptom atyczna u- 
chw ałe o  30-godzinnym  tygodniu p racy .

W szy stk ie  te g ło sy  i enuncjacje  do­
wodzą niezbicie, że tezy  o  konieczno­
ści reorgan izacji obecnego ustroju , glo 
szone oddaw na przez obóz pracow ni­
czy. przechodzą stopniow o do progra­
mów i P oczynaj! oficjalnych . T eg o  naj­
lepszego z u stro jów , jak niedaw no i0"  
szcze głosiły  nasze sfery  gospodarcze, 
nitet jakoś nie chce bronić w  jego dzi­
sie jsze j formie.

P ierw szy m  krokiem  na drodze reor­
gan izacji obecnego ustroju kapitalisty ­
cznego. opartego w  sw ej czy ste j form ie 
na w olnej konkurencji i sw obodnie 
przem ysłow ej, je s t kontrola państw a 
nad przem ysłem .

Sp raw ą ta w w ew nętrznych  stosun­
kach Polskich itabiera specjalnego za­
barw ienia ze w zględu na dom inującą 
przew agę obcego kapitału w naszem  
życiu gospodarczym . Nie ulega iuż chy­
ba nau nnkjszci w ątpliw ości, że szereg
uajw  jk szy cb  koncernów  hutniczych i 
górniczych  na Śląsku ńrzym uje w  za­
kresie polityki gospodarczej \ społecz­
nej bszpośr.oflfiic d yrektyw y i dyspuzy
cio  c N iem iec. Niezmiemie^ ch arak tery ­
styczne fest szczere  i ca łk iem  niedw u­
znaczne fśw iad czcitic . złożone przez 
d rekc.ic L d n e j z finn m eialow ych  w 
K atow icach, na kon fecw cii u kota

rza  d em obilizacy jnego, że fab ryk ę  
zam kną, bo firm a nie m a żadnego inte­
resu. b y  o p łacać polskiego robotnika 
niemieckiemu pieuiądzm i. Szkod a, że 
d y re k c ja  firm y te j nie p rzy to czy ła  
rów nocześnie, ile akcjonariusze nie­
m ie ccy  wywieźli) już pieniędzy zarobio 
tiych na polskim robotniku.

G roźna potęga m iędzynarodow ej po 
lityki kapitału , o k tórej m ów i encykli­
k a  papieska, je s t znacznie bardziej nie­
bezpieczna w  P o lsce , niż w  innych 
BrAjach.

O rgan izacje  zaw odow e pracow nicze 
odidawm już d om agają sie kontroli rzą 
du nad przem ysłem , u staw ow ej ochro­
n y  gospodarstw a n arod ow ego przed 
b ezw zględ ną eksp loatacją  kapitału, 
zw łaszcza  zagranicznego.

K onieczność zastosow ania kontroli 
nad p rzem ysłem  uznał R ząd  polski, 
przeprow ad zając u staw ę k artelow a. I 
ch ociaż  zain teresow ane sfery  przem y­
sło w e będą z p ew nością  s ta ra ły  się 
ustaw ę zw alczać, lub ją  w  ten lub inny 
sposób sabotow ać, zdrow y głos społe­
czeństw a polskiego znalazł sw ó j m ocny 
w y raz  w  obradach Zjazdu gospodar­
czego B B W R . R eferen t kom isji prze­

m ysłow o-handlow ej, b. min. M iedziń- 
ski. reasum ując prace k o n rsji, w y raź­
nie podkreślił, że n iety lk o  w  dziedzinie 
po litycznej, a le i w  dziedzinie gospodar­
cze j d ecyd ow ać musi polska rac ja  sta ­
nu. A poniew aż w  w ielkim , skarte lizo- 
w anym  przem yśle w  P o lsce  znajduje 
się stosunkow o dużo kapitałów  obcych , 
któro nie liczą sie w  dostatecznej m ie­
rze z polską ra c ją  stanu, musi tu 
istnieć p ierw iastek  przym usu. P rzy m u s 
ten zaw arty  je s t  w  ustaw ie karte low ej. 
U staw a kartelow a nie m oże b y ć  k aw ał 
kietn papieru, lecz  realnem  narzędziem  
polityki państw ow ej.

R ząd  dał już niejednokrolnie wyiraz 
polskiej racji stanu w  dziedzinie zagad­
nień gosppdarczo-spo tecznych. B ron ił 
zarobków  ro botn iczych  przed zakusa­
mi przem ysłu  hu toczo-gónniczego. po­
trafił narzu cić um ow ę zbiorow ą w  
przem yśle w łókienniczym  w szystkim  
niezrzeszonym  firmom, mimo n aw et 
braku podstaw  praw nych w  te j m ie­
rze.

O becnie m oże sięgn ąć g łębie j —  po­
ło ż y ć  rękę na organizacji przem ysłu  
w P olsce . J .  M.

W ncwych Niemczech.
„Czystka" w aparacie partyjnym.

„Z jaw ia isię nagle jak iś kom isarz, 
m ianuje sam siebie generalnym  d yrek­
torem  koncernu przem ysłow ego, tw ier 
dząc, że p rzy sła ła  go  p artja . O św iad­
cza , iż przyszedł po to, a b y  zrobić po­
rząd ek w k on cern ie ; w yzn acza sobie 
odrazu dobrą pensie. I taki pan zapew ­
nia nas, że to co  on robi, to  je st w ła­
śnie socjalizm  n aro d o w y; w y d a je  mu 
się , że poniew aż kupił sobie przed 
dw om a tygodniam i brązow ą koszulę, 
w y starcza  ją  w ło ży ć i  zabezpieczyć 
się  w  ten  sposób przed interw encją 
policji11.

K to  to  m ów i? Nie kto  inny, niż mi­
n ister propagandy R ze szy , p. G oeb­
b els, k tó ry  na 19 m aja na zebraniu kie 
nowmików grup p arty jn y ch  w ystąp ił 
z  energicznym  atakiem  p rzeciw ko sa« 
motdzielnej ak cji fu nkcjonariuszy p arty j 
nych na teren ie  przed siębiorstw  prze­
m y słow y ch  i handlow ych.

A 18 m aja z taką sam ą filipką w y ­
stąp ił prem ier P ru s, min. Goeruw . któ­
ry  napiętnow ał „indy vjid.ua Ine poczy­
nania nieodpow iedzialnych czynni­
ków 11, ja k o  „w ystępne działania na 
szkod ę au torytetu  p ań stw a11. „R ew o­
lucja narodow a —  mówił dalej G oe- 
ring —  trw a i rozw ija się w ciąż, ale 
ob ecn ie  w esz ła  ona już w  o k res  tw o­
rzenia i budow nictw a11.

O strzeżenia i groźby tak m iarodaj­
n y ch  osobistości z otoczenia H itlera, 
jak  G oebbels i G oering, są w yraźną 
w skazów ką, iż zło, k tóre pragną oni 
w yplenić, dosięgło  już w idocznie zen i­
tu.

G oebbels zw rócił m. in. uw agę na 
in teresu jący  fak t gw ałtow nego zw ro- 
stu liczebnego szturm ów ek narodow o- 
soc ja listy czn y ch  w różnych okręgach . 
T a k  w ięc, ja k  pudaw ał, na przedr; ie- 
ściach berlińskich Neukóln i W edding, 
zam ieszkałych przew ażnie przez robot 
u.ków , szturm ów ki liczące 13-tu ; Ib 
członków  w zroś1 y w  ciągu k.lku tygo­
dni do cy fry  600 członków . N agły ten 
w zrost przypisuje G oebbels m usow e­
mu zapisyw aniu się do tych oddziałów 
b. kom unistów  i socja listów .

T o też góra h itlerow ska zam ierza 
p rzystąp ić do m asow ej „czystk i11 *.v 
szeregach  organ izacji szturm ow ych, 
udział, w k tó rych  zapew nia uczestni­
kom  dach nad giow a. utrzym anie i ia- 
ką taką pensję. Z drugiej znów stro n y  
me b rak  w śród przyw ódców  hitlerow ­
skich j takich, k tórzy ob aw ia ją  się 
szturm ów ek z e  w zględu na  ich ro sn ą­

cą radykalLzacjię i pragnęliby zaw cza­
su przystąp ić do likw idacji te j gw ardii, 
pozostaw iając do dyspuzycji partji ty l­
ko  t. zw . S . S ., t. j. sz ta fe ty  ochronne, 
sk ład a jące  się z w y b ran y ch  j  w ypróbo 
w anych party jników .

W ogóle, jak  w idać z różnych  eium- 
c ja c y j i w ynurzeń góry n arod ow o-so­
c ja listy czn e j, ruch „od rodzeńczy” w 
trzecie j R z e sz y  cierp i już na przerost 
liczebny i odczuw a rozm aite bóle  z po­
w odu w ch łon ięcia  przez partię zbyt 
szy bk o , zastępów  now ych  zw olenni­
ków , k tórzy , jak  stw ierd za ją  fakty , pira 
gną nie tyle „budow ać now e N iem cy11, 
b y  zapew nić sonie k aw ałek  chleba z 
m asłem . Ży w ioły  te nie s ą  z b y t pewne 
i ja sn ą  je s t  rzeczą , że  przezornie jsi z 
pośród przyw ódco ws n ie  żywiią do ne­
ofitów  w ielkiego zaufania, a  liaw et obo 
witają s ię  ich, ja k o  zdolnych do buntu 
pretorjanów .

O św iadczenia G oebbelsa i  Goeringa 
m ają je sz cz e  i tę w arto ść , że s tw ie r­
d zają istnienie w  trz e c ie j R ze szy  stanu 
legalizmu! i illegalizm ti, m iędzy k tó ry ­
mi to czy  sie na razie w alka.

E . R.

PA M IĘT A JM Y  O C ELA C H  I ZADA­

NIACH T O W . SZK O ŁY L U D O W E J.

Zbliżenie miedzy 
Polskę a Jugosławia.
Wobec zianiu. Pen-klub dw w Du­
browniku w dniu ZS maja 1933.

Z biżen ie  kulturalne m iędzy P olską  a 
Ju g o sław ią  datuje się dopiero od cza ­
sów  pow ojennych, ale już można po­
chw alić się pięknem i rezultatam i w 
tym  kierunku. D.lą Polski napewne ;iio 
będzie bez k orzyści poznanie ducho­
w ych pierw iastków  kultury Ju g o sła ­
wii, już choćby  dlatego, że w arunki 
życia  dzisiejszego zm uszają narody do 
w zajem nej zależności j w spółżycia.

' M iędzynarodow y zjazd Pen-C iu- 
d ó w  w  Dubrow niku, którego o b iad y  
rozpoczną się w  dniu 25 bm. stw arza 
dobrą okazję  do zam anifestow ania 
przy jaźni ii isym oatji łączący ch  s fe ry  
literack ie obu kra jów  słow iańskich -  
P o lsk i i Ju g o slaw ji, k tóre zarów no w 
przeszłości, jak  i w  teraźniejszości 
m aja ty le  p rzeży ć, dośw iadczeń, na­
dziei o w spólnym  charakterze .

.Tugosławja do w czo ra j pochłonięta 
b y ła  jedną ty lko m yślą i jednym  w y ­
siłk iem : dążeniem  do uzyskania wol­
ności. Ale narodow i ju gosłow iań sk ie­
mu nic przeszkodziła naw et niew ola 
do stw orzenia  dzieła godnego podzi­
wu: poezji Indow ej.

Ju g o sław ja  zasługuje na b lizsze po­
znanie n ietylko z tego w zględu, że ,est 
k ra jem  słow iańskim , ale i ze względu 
na rozm ach rozw oju kulturalnego, na 
g łęb okość i ro zleg ło ść in teresu jący ch  
ją  problem ów , od zw iercied lonych w 
sztuce i literaturze.

L iteratu rę  ju gosłow iańską cechuje 
w p ły w  h istorycznych  w arunków , w  
któ ry ch  żyli Ju gosłow ian ie  w  XFX 
wieku. T w ó rc y  ej litera tu ry  musieli 
przedew szy tkiem  w alczy ć  o  elem en­
tarn e zd obycze kulturalne, m usieli prze 
zw y ciężać przeszkody h istoryczne, 
stw arzać w łaściw e w arunki dla ży­
d a  literack iego , a  jed nocześnie w ycho­
w y w ać i u czy ć sp ołeczeń stw o. D late­
go też w iek  X IX - ty  w h istorii lite ra ­
tury ju gosłow iańskie j m oże znaicźć 
spraw iedliw ą i słuszną! ocen ę dopiero 
po uw zględnieniu tych  h istorycznych  
w arunków . Nie znaczy to, aby  ubiegłe 
stulecie nie pozostaw iło' sw ego praw ­
dziw ego arty sty czn eg o  spadku, aby  
nie w yd ało  utalentow anych poetów ł 
p o w ijśc jy p isan eyy j O w szem , p rzy k ła ­
dem tu Mjeg-os,- M ażuranić, Zm aja, Jo -  
yianuwić, jakisić, iPreradocić ,• inni. 
Ale de facto  o k re s  ten b y ł ty lk o  p rzy­
gotow aniem  gruntu, na którym  w y ­
ro sła  sztuka, literatura.

W sp ółczesna literatu ra ju gosłow iań­
ska m oże in tereso w ać ogó ł czyteln i­
ków  b ez  względu na ioli narodow ość.

Ju g o sław ja  chlubi s :lę dziś poetam i 
i literatam i, jak D ućic, Nazor, Oton Żu- 
panćję. Jakisić, K ordić, D csanka M aksi 
m ović, Canfear, Sim unović, V asić, P e -  
tro v ić , B ogdan F’op ović, Izyd or Seku - 
lić, B ranko L azareu ić. L iteratura jugo 
słow iańska pulsuje i w re bogactw am i 
życia , in tensyw nością m yśli. Mipdzyna 
rodow y z jazd  P ę jt-C lu k ó w  w  pięknym 
Dubrowniku (R aguza) będzie w łaściw ą 
areną, ua k tó re j literatu ra jugostow iaii 
ska znajdzie słuszną ocenę.

Wiec sprawozdawczy posła Sokola.
Kałusz. 25 m aja.

Dnia 25 m aja odbył się tu w  sali So ­
koła w iec spraw ozd aw czy posia  K azi­
m ierza Sokola. W ie c  zagaił prezes P o ­
w iatow ej Rady B B W R . p. insp. Luter, 
pow ołując do prezydium  op. inż. R oki­
tę, dr. Z iem boraka, inż. Stefańskiego , 
Kopijczuka, H um iłow icza, S t a s z e w ­
skiego i K urzew tcza. Sek retarzo w ał 
dr. H irschberg. P o  re feracie  posła K a­
zim ierza Sokola, p rzy jęty m  burzą o- 
Klasków. uchw alono na w niosek dr. 
h trsch b erg a  następu jące rezo lu cje ;

Zebrani w  dniu 25 m aja b. r. w  Kału­
szu w sali Sok o ła  ob y w ate le  powiatu 
kałuskiego u chw ala ja : 1) w y ra z ić  hołd 
Panu P rezyd entow i R zplitej Prof. Iffna 
cernu M ościckiem u; 2) wy-azrić uzna­
nie Rządow i za ca ło k sz ta łt p racy , któ­
ra przez likw id ację  przerostów  w każ­
dej dziedzinie ży cia  państw ow ego oraz

ustaw od aw stw a um ożliw ia dostosow a 
nie w szystK Ć h zdatnych do życia  w ar­
sztatów  pracy do daiszego istnienia i 
rozw oju w w arunkach skrom nego go­
spodarstw a. na k tóre jedynie stać lu­
dowa P olskę. Ż y cząc R ząd o w i p. P re ­
m iera Janu sza  Jęd rze jew icza . aby  P o l­
ska p rzy  nakreślonym  przez niego pro­
gram ie p racy  w trzech  podstaw ow ych 
źródłach siły  państw a, a to napięciu 
uczuć ob yw atelsk ich  społeczeństw a, 
an n ii zdolnej do obrony granic, zdro­
w ym  układzie stosunków7 gospodar­
czych . uzyskała  w alne zw y cięstw o ;

3) w y raz ić  Klubow i Poselskiem u 
B P W R . na ręce  p. P rezesa  S ław k a  go­
rące  Podziękow anie za Je g o  p racę  peł 
ną ofiar pod h asłem  „dobro państwu 
najw yższem  praw em 11!

G orące oklaski zakończyły w iec. Na 
wiecu b yło bliska 406 osób.



Nr. i  era .'3 na! j? ['W.

Sobota
J a n a  pap. 

Jutro: Augusto

W schód słońca 3 .2 6  

Zachód słońca 1 9 '4 0

T E A T R  W IE L K I.

■ So b o ta .  27 inuM godz. 7 ‘30 P rem iera  „Ka 
pitan z Kopenick". Gościnny w ystęp  S t e ­
fana Ja r a c z a .

Niedziela, 23 maja godz. 3 '30 „P orw an a  
n arzeczon a" .  ceny najniższe od 45 gr. do 
3'50. - o godz. 7 ‘30 ..Kapitan z Kopenick". 
Gościnny w y stęp  Stefana  Ja r a c z a .

Poniedziałek ,  29 m aja .  godz, 7 ‘30 „Kapi- 
l ni z K openick".  Gościnny w y stęp  Stefana  
Ja r a c z a .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.

S o b o ta  27 bm. godz. 7.30 „Ludzie na 
sprzedaż" R om ana N iew iaro iw cza" .  Gościn 
:;y w y stęp  N ory Ney, Eug. Bodo, W ik to ra  
B iegańskiego i WJad. G rabow skiego.

Niedziela, 28 maja  godz. 3 ‘30 „Fraulein 
D o kto r" ,  ceny najniższe od 60 gr. do 3 ‘50. 
■ -  godz. 7 ‘30 „Ludzie na sprzedaż",  R o m a ­
na N icw iarow icza .  W y stęp  gościnny po raz 
o s ta tn i : Nura Ney. Eugeniusz Bodo. W ikto r  
Biegański i W ład y sław  G rabow ski.

Poniedziałek.  29 m aja  godz. 7 ‘30 P r e m ie ­
ra „N ieu chw ytny" Edgara W allaca .

C olosseum : film „M adam e Guillotine", 
rew ja  >AV blaskach s ł o ń c a ' .

K IN O TEA TR Y .

A D R IA : „Upiorne nucę Londynu". 
A P O L L O : „Skandal w S i. M oritz" 
A T L A N T IC : „Pod tw oja obron ę".
C A SIN O : B u ster Keaton jako  „P o ­

średnik m iłości".
C H IM ERA : „Ludzie w hotelu".
G R A Ż Y N A ; „T on g" oraz rew ja  „ E x - 

uress w eso łk ów ".
K O P ER N IK : „M adam e Bufctcrfly".
M A R Y SIE Ń K A : „ M a d a m e  B u tterfly "
M IRA Ż: „P ogrom cy p rzestw o rzy ".
P A Ł A C E : „E k staza".
PA N : „L icytac ja  m iłości".
P A SA Ż : ..P ostrach  w A rizonie".
R A I: „C. k. kom enda serc".
S T Y L O W Y : „D obroczyńca ludzko­

ści" oraz rew ja.
Ś W IT :  „Noce w pustyni" i  „Szalony 

k siażc".
U C IEC H A : „D ziesięciu z P a w ia k a "

i rew ki.
 o-------

T e a tr  W ielki. Dziś prem iera „K apita­
na z Kopenick". W y stęp  S tefan a  Ja ra cz a ,
I !ziś w s "b o tę  występnie w T e a trz e  W ie l ­
kim z premiera siy naci sztuki Zuckmaycru 
pt. ..Kapitan z Kopenick".  Treścią jej jest 
g łośna w swoim czasie (r. 1906) na ca łym  
święcie sp raw a fa łszy w eg o  kapitana 
gwardii pruskiej, który  zm obilizow aw szy 
oddział żołnierzy ares z to w a ł  burmistrza m. 
Kopenick i ..zarek w irow ał k asę" .  W  Kópc 
liieku sp o tka ły  s ;ę dwie ostateczności  skraj 
na anarchia  i skra jny  drill w o jsko w y. W y ­
padek ten był możliwy tylko w P rusach , 
gdzie pikclhauba stała ponad prawem. 
.Pruski po rządek"  sta j  się  pośmiewiskiem 
całego świata. Historia ży cia  fa łszyw ego 
kapitana. Voig(a jest  rzec zyw iśc ie  t rag icz ­
ną. P rzez eatc  życie  śc igany był, jak  dziki 
zwierz, w ydzierano mu każdy kaw ałek  
chluba, który  sobie jako uczciw y człowiek 
zdobył. Przesiedział  w  więzieniu za stosun 
kowo lekkie przewiny 3.5 lat. P o  odsiedze­
niu kary  postanowił b yć  „uczciw ym  czło-  
wiekiem ", i tu zaczyna się prawdziwa 
tragedia Yoigta. C h cia ł  dostać pracę/Do 
tego musiał sobie w yrob ić  pozwolenie na 
pobyt w  danej m ie jscow ości.  Pozwrolenia 
na pobyt nie chciano mu .nigdzie udzielić, 
dopóki nic znajdzie pracy. Oto k o ło w ró t  
formalistyki, w które  wplątało sic nicszczę 
siie życie  W ilhelm a Voigta. „Kapitan z 
Kopenick". należy do najznakom itszych 
k rea cy j  Ste fana  Ja r a c z a .  W ielki a r ty sta  
s tw arza  postać pełną głębokiego tragizmu 
i su gestyw n ej prostoty.  S y lw e tk a  Voigta  
w  jego interpretac ji  pozostaje  na z a w sz e  w’ 
pamięci widza. Sztu ka J a r a c z a  rodzi n a j ­
głębsze przeżyc ia  widza. Udział bierze 
n a w i e  ca ły  zespół d ram atyczn y  T e a tró w  
Miejskich R e ż y s e r ia  według inscenizacji  
w a rsz a w sk ie j  Leona Schillera .  R e ż y s e r  
B ron is ław  Dąbrowski.  D ek o rac je  sko m po­
nował Andrzej Tronaszko,

Grają  pp. S tefan  J a r a c z  w (głównej roli) 
W . Jaku biu ska . T .  B ia ło s z cz y ń s k i .  .1. G u i-  
Iner. H, K rzyw icka .  J .  Kreczm ar.  St. J a ś ­
kiewicz. J .  Kordowski, L. S tępo w ski,  S t e ­
fan Mihułowicz, T .  Akrzyński, K. Dorwski.  
St. Posiadiow ski.  .1. Niezewska, Norbert 
W ieki,  J .  Sy roo zew sk i,  B ersk i .  T. P r z y -  
stawski, K. Lew icki ,  S t .  Pobóg, A. S z c z e ­
pański, Cz. Strze leck i .  J .  K ossocka, W ł.  
R atsehką i in.

B ile ty  do nabycia  w kasach -Teatrów

Wielki regionalny zjazd gospodarczy.
Dnia 10 czerw ca b. r. odbędzie się 

w e  L w ow ie regionalny zjazd gospo­
darczy. urządzony z, in ic ja ty w y  Rady 
N aczelnej B B W R  dla ziem południowo 
w schodnich. Zjazd gospodarczy zgro­
madzi około  200 osób. rep rezen tu ją­
cy ch  w szy stk ie  działy  gospodarcze te ­
renu trzech  w ojew ództw  M ałopolski 
w schodniej.

Na zjeździe. k tó ry  odbędzie się w  
dużej sali Izby przem y.cło\vo-4ia,ndlo- 
w ej. w yg łoszą  re fera ty  znaw cy po­
szczególnych problem ów , a w szcze­
gólności d zia łów , ja k  rolnictw a, p zre- 
m yslu. rzem iosła, sam orządu, handlu, 
i t. d. R efero w ać będ ą m. * i .  pp. prezes 
Szarsk i. min. B y rk a . poseł dr. S trcń - 
slii, p o se ł C how aniec, iinsp. Jan ick i i 
w . in. Z jazd ow i przew od niczyć będzie 
senator dr. L oew enherz ja k o  k ieru jący  
R ada N aczelną B B W R  dla ziem połu­
dniow o-w schodnich.

W  pro jekcie  urządzenia pow yższego 
zjazdu gospodarczego i społecznego 
znajduje sie też  re fe ra t tu rystyczny 
jako problem  bardzo d oniosły  dla in ­
teresów  terenu w s cliodn io-inałopol- 
skiego. następnie zaś -referat o sp ó ł­
dzielczości ro ln iczej i budow lanej, z a ­

gadnień bardzo w ażnych dla trzech w o 
jew udzlw  M ałopolski w schodniej.

W  obradach w ezm ą udział rów nież 
przedstaw iciele w ło śd ań slw a. p o sło ­
w ie B B W R .

A gencja „W sch ód " dow iaduje sie. żc 
celem  pow yższego zjazdu je s t zreali­
zow anie postulatu uaktyw nienia sp ołe­
czeństw a i .nadania szeregow i proble­
m ów gospodarczych najb liższego te re ­
nu ce lo w ej akcji, -po dokładnem  zapo­
znaniu się  z .przedmiotem.

W  zjeździe w ezm ą uuział przedsta.- 
wiciele w ładz, a  w  szczególności trzej 
w oje wodo w ie w'PclK>dmilo-.ma ł qp olscy . 

oraz  referen ci dz;ałów  urzędów, w o je ­
w ódzkich. m ających w pływ  na lo k  
spraw  gospodarczych.

-Należy sie spodziew ać licznego z ja ­
zdu przedstaw icieli różnych g ałęzi go­
spodarczych. .repTeznitamtów m iast i 
m iasteczek, a zw łaszcza  tych  o ś r o d ­
ków . dookoła k tórych  skupia s  e życie  
gospodarcze M ałopolski w schodniej.

Zjazd odbędzie się  podczas Targów  
W schodnich, o rzy czem  projektow anie 
iest zapoznanie s ię  z poszczególnem i 
działami i pokazam i T arg ó w .

Przed XIII. Targami Wschodniemi.
T em po zgłoszeń na X III Targ i 

W schodnie przybiera cara,z -bardziej na 
siie, przyezem  il-ość d otychczasow a 
zgłoszonych w y staw có w  przekracza 
już zn aczn ie  ilo ść  zgłoszeń  na .poprzed 
nic Targ; W schodnie. —  M iarą w zrasta  
ją ce g o  zainteresow ania sfer przem ysłu 
w ych tegorocziien ij T arg am i W-schod- 
nieini je s t  fakt, że Z arząd T arg ó w  o - 
frzyiinuje codziennie szereg zgłoszeń te 
legraficznych  tak z  kraju  jak  i zagrani­
cy . —  T o  też już ty lko bardzo łiiezu scz 
na ilość stoisk jest je szcze  w olna.

R ów nocześn ie y, o rg an izacją  T a r ­
gów postępuje żyw o naprzód organi­
z a c ja  zb iorow ych  w ycieczek  na T argi 
W schodnie w  ca ły m  szeregu m iast w 
kra ju . —  O rganizacją  w y cieczek  kra­

jo w y ch  zajm ują się poszczególne D y ­
rek c je  kole jow e, oraz P olsk ie B iura P o  
dróży „ O rb is"" . Ja k o  pienvs,za w y ­
cieczka ,% zag ran icy  na T arg i W schod­
nie, przy jed zic w y cieczka z W iednia 
już w  przyszłym  tygodniu w ilości 
około 200 osób.

* * n
Królewsko-W .ęgóers-ki Urząd Hand.u 

Z agranicznego w  B ud apeszcie -zgło­
sili telegraficznie udział grupy w ęgier­
sk ie j w  tegorocznych  T argach  W scho­
dnich. Podo-bnóc jak  w  ubiegłych la­
tach  reprezentow ane będą w tej gru­
pie winnice w ęgierskie.' o ra z  fabryki 
salam i, serów , o liw y etc.

R ów nież -telegraficznie zg łosiła  sw ój 
1 udział grupa w y staw có w  rum uńskich.

M iejskich i w kasie biura Abo, R u tow skie-  
go 2.

—- S e n sa c ja , Edgar W a la ce  na scenie 
T eatru  R ozm aitości. W  poniedziałek, dnia 
29 bm. wchodzi na afisz T ea tru  R o zm aito ­
ści sen sacy jna  sztuka, mistrza powieści 
krym inalnych Edgara W a lla c a  P t .  „Nie­
uchwytny'' . Sztu ka  petna niespodziewa­
nych zw rotó w  i skomplikowanych sytnacyi 
—  trzym a widza W nieiistannein napięciu. 
Ś w ie tn ą  obsadę tw o r z ą :  PP. Machalski-
Krzemieński, W asi lew sk i ,  Żurowski, Cho- 
decki, S tępow ski.  Krasnow iccki .  Zyczko-  
w ska, Łozińska, Skład anek. Ulrich i in. 
D ek o rac je  O. R e x a .  R e ż y s e r ia  W . R ad  ul - 
skiego.

—  Popolndniów kl niedzielne w  T e a tra ch  
M iejsk ich . T e a t r  Wielki gra w  niedzielę  o 
godz. .3‘30 a rc y w e so ly  wodewil  lw ow ski H. 
Zbierzchow sklego pt. „P o rw a n a  n a rzeczo ­
na czyli jak  się śmieje  i płacze L w ó w " .

—  T e a tr  R ozm aitości daje na ogólne ż ą ­
danie publiczności w niedzielę pop. o  godz, 
3 ‘30 s łynną sztukę J .  T c p y  „Kraulein D o k­
to r" .  p. Irena E ich lerów n a k re u ją c a  tytu ło­
w ą  rolę w  sztuce przy jeżdża  na ten dzień 
specjalnie z W a r s z a w y ,  gdzie przebyw a 
w związku z w y staw ien iem  „Fran iem  Dok 
to r "  w T e a trz e  Śzyfm ana.

—  T e a tr  R ozm aitości. Królowie polskie­
go ekranu Nora N ey i Eugeniusz Bodo 
w y stąp ią  dziś po raz drugi w I eatrze Roz 
inaitoścl  w sztuce R om ana Niewiarowicza 
pt. „Ludzie nu sprzedaż",  pozatem biorą 
udział w  przedstawieniu św ietny  reżyser 
filmowy W ik to r  B iegański i a k to r  T e a tró w  
Warszawskich W ła d y s ła w  Grabowski.

Na w czo ra jszem  przedstawieniu -wyko­
n a w c y  zbierali zasłużone oklaski i w yrazy  
uznania. P ubliczn ość baw iła  sie  świetnie, 
przy  św ietnej  grze aktorów.

Ostatnie przedstawienie „Ludzie na sprze 
daż odbędzie się w  niedzielę w ieczorem  w 
T e a t r z e  R ozm aitości .  Sp ieszm y więc w szy  
s c y  i nieopuszczajmy okazji  zobaczenia  
kró ló w  polskiego ekranu na scenie T eatru  
Rozm aitości .
daż'1 odbędzie sie w ieczorem  w  Teatrze 
Rozm aitości ,  śp ie s z m y  w ię c  w s z y s c y  _ i 
nieopuszczajmy okazji  zobaczenia  królów 
polskiego ekranu na scenie T eatru  R o z m a ­
itości.

—  K in o .re w ja  „Stylow y**. Szaszk iew lcza
5. Dziś. w  sobotę  w dalszym ciągu c i e ­
sząca się  i liebywaicin powodzeniem rewja 
pl. „ M y  się nikogo nie bo im y". W  p ro gra­
mie są w y ko n y w a n e  ostatn ie  -przeboje t e ­
atru „Morskie O k o "  w W arszaw ie .  Na

i ekranie film pt. :  Bu ster  Keaton jako do- 
j b ro cz y ń ca  ludzkości".  P o c z ą te k  o godz. 4, 

5 ‘30, 8 ‘30 dojazd tramwajami, 1 i 4.
—  L eo Fu ks w C olosseum . L eo  Fuks 

a r ty s ta  teatrów  w a rszaw sk ich  wystąpi 
dnia 31 maja  b. r. o godz. 12 w  poł. w sali 
teatru Colosseum w najnowszym  przebojo­
w ym  -programie d otychczas nic granym 
w e  L w o w ie  pt. „9 proc.  w ariac tw a" .  B i ­
le ty  w cenie od 50 gr. do 1‘50 są już do 
n ab y c ia  w  kasie  kina Kopernik od 10-1 i  
od 4-6.

—  C olosseum . Dziś i w  dnie następne ua 
da! g ran ą  będzie przebojow a rew ja  c ie s z ą ­
ca się. rekordow em  powodzeniem pt. „W  
blaskach s ło ń ca "  oraz film gran y  po raz 
p ierw szy  w e  L w o w ie  pt. „Madame Gttillo- 
l ine".

Ś W IĘ T O  W F . I P W .
M iejsk iego K °m ltetu  W F . 1 P W . w e Lw o- 

w ie w dniu 27 m aja  b , r.

I. Godzina 14'30: Zawody strzeleckie  
hufców  P W .  szkół żeńskich na strze ln icy  
M ie jsk iego  Komitetu W F .  i P W .  Pohulan­
ka (boisko 40  pp.).

II. W  godz. 15— 17: M istrzostw a lekko 
a t letyczne zawodników k lasy  „ C  n a  b o ­
isku L. K. S .  Czarni

III. Godzina 17 :  ć w ic z e n ia  (pokazy) Iiar 
c crsk ic  n a  w zgórzach  W y so kieg o  Zamku.

IV. Godz. od 16— 1 9 :  P r ó b y  o P .  O. S. 
j a k  w  dniach 25 i  26 m aja  b. r. na boisku 
O środ ka W F .  przy  ul. Jablonow skioh.

V. Godzina 19‘15: B ie g  sz ta feto w y z ża 
gwiami hufców P W .  na W y so k i  Zamek i 
zapalenie stosu na Kopcu Unji Lubelskiej

 o --------

—  T o w arzy stw o  N aukow e w e L w ow ie.
Posiedzenie W ydziału  F i lo logicznego odbę 
uzie się w poniedziałek, dnia 29 m aja  1933 
r. o godzinie 17 w Seminarium Polo.nisfy- 
cznem. P orząd ek  dzienny: prof. Witold Ta 
sz y c k i :  Z przeszłości,  polskich cech  gwa- | 
row ych. I., dr. Henryk B a to w s k i :  M ick ie ­
w icz a Słow ian ie  południowi 1848-1855 (na 
podstawie m ater ia łó w , znalezionych w  P a ­

ryskiem Muzeum M ickicw iczow skieni) .  P<- 
posiedzeniu naukowem odbędzie sie  adrtn 
nlstracyjue.

— U ro czy sto ść  oddania hołdu Lotnikom  
am erykańskim  odbędzie się staran iem  T o  w . 
„S traż  Mogił  Polsk ich  B o h a te r ó w "  na 
cm entarzu O b roń ców  L w o w a  w e w torek 
tj dnia 30 maja  b r. o godziwie 11 przed

Z żałobnej karty .

5. p. dr. Wiktor Swoboda.
,W dniu w czo ra jszy m  zm arł w  na- 

s-zem m ieście  ś o. dr. W ik to r Sw o b o ­
da. em. w iceprezydent Sądu ap elacy j­
nego w  66 r. życia. Ś . p. Z m arły  ukoń­
czy ł studia w C zerniow cach, puczem  
zam ianow any został sędzią w C zortko 
w ie. a następnie zast. prok. w Stanishi 
w ow ic. Od r. DOS do 1916 piastuje god 
ilość proku ratora Sądu O kręgow ego w 
S try ju  a  następnie Sądu O kręgow ego 
w e L w ow ie, poczem  obejm u je .stano­
w isk o  w icep rezesa  A pelacji lw ow skiej. 
W  r. ub. przeszed ł w  stan spoczynku. 
W y b itn y  praw nik, sędzia dużej w ie­
dzy, cz ło w iek  n iezw y k ły ch  zalet cha­
rakteru  —  c ieszy ł się ogólną sym patją 
i poważaniem . W  ostatn ich  czasach  
ooraz cz ę śc ie j zapadał n a chorobę ser­
ca . która w reszcie  p o łoży ła  k res  jego 
Pracow item u życiu. C ześć Je g o  pamię­
c i!

S . p. Z m arły  pozostaw ił żonę Annę 
z G rabskich.

P ogrzeb  ś. p. dr. Sw obody odbędzie 
sie  w  niedzielę 28 b. m . -o godz. 16-e j z 
kry p ty  OO. B ern ard yn ów  na cm entarz 
Ł yczakow ski.

K ącik  mod.

Oszczędność.
Je ż e li daw niej m ów iło się o  o szczę ­

dności. b y ło  to sp raw ą cz y s to  osobi­
s tą ; obecnie oszczęd ność stała  się ha­
słem  ogólnem . Moda m usiała s ię  ró w ­
nież podporządkow ać tem u hasłu. Pod 
w pływ em  nakazów  oszczęd nościow ych 
w dziedzinie mody p o jaw iły  ,sie uiu- 
w,acje. Jedna z takich fnow acy j .iest 
w iadom ość o tem, że przem ysł w ełn ia­
ny przeżyw a obecn ie  o k res  silnej de­
presje  Z daw ałoby s ię , żc w ełn a  powm 
na oprzeć się kryzysow i. Szczególn ie 
teraz, gd y kostjum  tailleur sta ł s ć  
modnym, gdy nic go zastąp ić nie zdo­
ła. B o  rzeczyw iście , czy ż  m-oże b y ć  
coś wdzięczniejszego- od d obrze sk ro ­
jonego kostiumu, ozdobionego jasną, 
tw arzow ą bluzką lub kam izelką? Nie 
można sobie w yo brazić b ez  takiego 
stroju ani w ycieczki, ani spaceru, czy  
podróży. Sp o rty  pociągają rów nież za 
sobą konieczność stosow ania w jtu y . 
Spódnica do golfa musi b y ć  z grubej 
dobrze tkanej w o ln y ; żadna form a 
..cul-olte" nie u łoży się dobrze w g łę ­
bokie fałdy, o, ile -nie -będzie uszyta z 
w ełny w ysokiego gatunku. TM samo 
można pow iedzieć o pluszczu.

D ążność do oszczęd zania w idać w 
fasonach o k ry ć  u szy ty ch -tak . że j k z j - 

branie z futra sta je  is;e zbędneni. Szal 
7. m iękkiej kolorow ej w ełny  lub do­
brego jedwabiu zastępu je kołnierz : 
ożyw ia m onotonny kolor p łaszcza. Zje 
lony, czerw ony, czy  żó łty  sza! tuk su­
mo odpow iada modnemu płaszczow i 
„m arinę", jak  „ g ris-fer" i „beige". Zr-- 
miast! m atow ej, pu szyste j angory  m o­
da sygnalizu je pow rót b łyszczącego, 
cienkiego sukna „drap des dam es".

Celinę.

południem w obecności przedstawicieli 
władz amerykańskich.

Wspomniane Towarzystwo zaprasz3 do 
wzięcia udziału w tej uroczystości przed ­
stawicieli władz cywilnych i wojskowdeh
i samorządowych, przedstawicieli wyż­
szych, średnich i niższych uczelni lwo­
wskich, _ stowarzyszenia, korporacje, cechy 
młodzież akademicką, szkól średnich i po­
wszechnych, rodziny Obrońców Lw n w a. 
oraz caie społeczeństwo polskie miastu 
Lwowa.

—  In teresu jący  w y kład  o najw iększym
w ężu polskim  zw anym  „W ężem  Eskulapa' 
w ygłosi  dyrektor  W . P .  Jan Bayger w sa­
li Stowarzyszenia ul. Zunorowicza 17 dnia 
27 b. m. tj. w  sobotę, o godzinie 6 wieczo­
rem. W y k ła d  odbędzie się z demonstracja 
żyw ych  o k a z ó w  pochodzących z okolic po 
wiatu bo b reo k !e g o  Cały dccliód przezna­
czony na wykończenie kiplicy przy Na­
uczycielskim Domu Zdrowia w Szczawni­
cy. Dobrowolne datki.

—  W alne zeb ra n ie  So d aiic jj Mariańskiej 
Akadem ików  w e L w o w ie odbędzie się 
niedzielę 28 b. ni. w sali sodalicyjnej przy 
ul. Rutowskiego 13. Przed zebraniem wsjról 
na Msza św. o godz. 9 w kaplicy sodalicyj 
ncj przyr kościele OO. Jezuitów. Obecność 
w szystk ich  c-złosków  koiLęczna.
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Kurs oświatowy w Przemyślu
Z in ic ja tyw y (ruchliwego K ola T . S . 

L . im. A snyka w  P rzem y ślu  zosta ł zor 
gam zow any kurs dla d ziałaczy o św ia­
tow ych. Kurs rozpoczęto dnia 22 b. m. 
bierze w  niin udział p rzeszło  100 osób, 
rekru tu jących  się z m ie jscow y ch  dzia­
ła cz y  ośw iatow ych, członków  Z w iąz­
ku M łod zieży D em okratyczn ej. S trz e l­
c a  i członkiń  Związku P r a c y  O byw . 
K obiet. W y k ład y  odbyw ała się w  szko 
le  zaw od ow ej T . S . L .

Ja k o  prelegenci biorą udział członko 
w ie  Zarządu G łów nego T . S . L . P P . :  

Posłanka Jaw o rsk a , naczelnik B ła ż e w - 
ski. poseł Stroriski. prezes Ulima i po­
seł W ojtow icz . K u rs trw a ć będzie 4 
dni. W y k ład o w cy  g łów n y  nacisk  k ła ­
dą na praktyczne w yszkolenie k ierów  
ni.ków prac T . S . L .-ow ych .

—  X X X V II I .  W ie c z ó r  D y sku sy jn y  Z aw o­
dowego Związku L itera tó w  Polskich, ostat 
ni z cyklu tegorocznych zebrań przedw a­
k acy jny ch ,  odbędzie się  w  poniedziałek, 
dnia 29 b. m. o godz. 19 w malej, p artero­
wej sali Kasyna i Kota  L it .-Art.  Pro g ram  
wieczoru zapowiada od czyt  m łodego lite­
ra ta  p. T e o d o r a  Parnick iego pt. „A. Ałda- 
now na tle ro sy jsk ie j  l iteratu ry  e m ig racy j­
n e j" .  P re legen t ,  k tó ry  ca łą  sw ą  młodość 
spędził w  Rosji  i zna tam te jsze  stosunki z 
bezpośredniej ob serw acji ,  zaznajomi słucha 
cz y  przedew szystkiem  ze zgoła  prawie 
nieznaną w  P o lsce  r o s y js k ą  literaturą enii 
gra c y jn ą  i przeciw staw i ją  piśmiennictwu 
sowieckiem u, sto jącem u na  w prost  przeci­
w nym  biegunie pod względem e s te ty c z ­
nym i ideowym. W s tę p  na salę dla cz łon­
k ów  Związku i Kasyna, gości  zaproszo­
nych i wprowadzonych przez nich osób 
wolny.

—  O stre  strzelan ie  w  Z am arstynow le.
W  d niach: I ,  3. 4, 7, 8, 9, 10. 12. 14 17,
19, 20. 21, 22. 23, 24, 26, 27, 28 c z e r w c a  b. 
r o d b y w a ć  się będą na strzeln icy  w o jsk o ­
w e j  w  Z am ars tyn ow ic  ćw iczenia  oddzia­
łów  w o jsk o w y c h  po łączo ne  z  os trem  strze 
laniem. S tre fa  zagrożona pociskami, której 
przekroczenie  połączone jest  z niebezpie­
czeń stw em  dla życia ,  obsadzoną będzie po 
sterunkanri ochronnymi, do zarządzeń k tó ­
rych winni się  s to so w ać  bezwzględnie 
w s z y s c y  przecho dzący .

 0------

—  Niedzielna zbiórka uliczna. Jutro
w niedziele 28 b . ni. odbędzie się  zbiór 
ka uliczna M iejskiego Kom itetu Opieki 
P ozaszkolnej na dożyw ianie i kolonie
w ak acy jn e  d la najuboższej dziatw y m. 
L w o w a. Apelujem y gorąco  do ofiarno­
ści publicznej o  poparcie doniosłych 
celów , jakim  m a słu ży ć zbiórka.

—  W  niedzielę w ycieczk a do Bole­
chow a. W y ja z d  ze L w ow a o godz. 6‘55 
rano dnia 28 bni., p ow rót do L w ow a 
tego sam ego dnia o  godz. 22‘45. B ile ty  
sprzedaje B iu ro  „O rb is1-' pi. M arjack i 
8 i T o w arzy stw o  W agonów  sypial­
nych pi. Halicki 15.

R egulacja u!. Stryjskiej. W  zwią. 
zku z rozbudową w zgórza s try js k łt -  
go —  o czcrti ouegdaj donieśliśm y —  
Zarząd m iasta przystąpił do regu lacji 
ui. S try jsk ie j w ok o licy  cm entarza. 
W k ró tce  zostani-e już ukończone zakła 
danie chodnika e  praw ej stromy szosy 
‘ regulow anie z lej sam ej strony  terc 
nów p rzyleg łych  do jezdni. W  roku 
b ieżącym  zarząd w yścigów ; sam ocho­
dow ych; dzięki regulacji fci ulicy, bę­
dzie m ógł urządzić trybu n y dia wi­
dzów —  sied zące i sto jące  —  na ser­
pentynie ul. S try jsk ie j. przycizein ure­
gulow ano c a ły  teren w sposób bardzo

W sprawie napadów ferorysłycznych
U. 0. N. i zabójstwa śp. Hcłówki.

P o jaw iły  się w iadom ości o pobycie 
w e L w o w ie sęd ziego śled czego apela 
cy jn eg o  dla spraw  szczególnej w agtp . 
Skorżyńsłciego, przyczem  pobyt tego 
sędziego połączono zi blislciem zakoń­
czeniem  spraw  szeregu napadów  1 
zbrodni U ON. P od ano -również, jako­
b y  po w ak acjach  m iało się o d b y ć sze­
reg  procesów  w raz  z procesem  o za­
b ó jstw o śp. H ojów ki.

A gencja W schód dow iaduje się ze 
strony  m iarodajnej, że  śledztw o w

| spraw ie różnych napadów te ro ry sty - 
' 0211 ycli n ie zo sta ło  je szcze  ukończone, 

a przeciw nie trw a w  ca łe j pełni i zc 
względu nai olbrzym i m ateriał, ob e j­
muje bardzo znaczną ilość osó b  na 
szerokim  terenie. W  konsekw encji te 
go m ozolnego śledztw a nie można je ­
szcze dziś przew idzieć, kiedy zostanie 
ono zam knięte, ja cy  przed sądem  sk i­
ną oskarżeni) i gdzie odbędą się po­
szczególne rozpraw y.

Kobieta na torze kolejowym.
szynach  kobietę, T y lk o  jego  n iezw y­
k łe j przytom ności należy zaw d zięczać, 
że k o ła  lokom otyw y nie rozszarp ały  
ją . K obietę podniesiono z szyin i  na­
stępnym  pociągiem  odstaw iono do 
L w ow a. Nie ch ce  ona udzielać żadnych 
w yjaśnień. Stw ierd zono tylko, że przy 
jech a ła  z prowincji, i n azy w a się C hło- 
dówna.

Niedawno1 dopiero św iadom ością o- 
gółu w strząsn ęła  w ieść  o straszliw em  
sam obójstw ie m łodej d ziew czyn y Hoff 
nianów nej, a już znow u w czo ra j pew ­
na denatka próbow ała w ten sposób 
od ebrać sob ie  życie .

W cz o ra j rano pociąg, jad ący  ze L w o  
w a do Zim nej W od y , w  pew nym  mo­
m encie gw ałtow nie zatrzy m ał sie w  
polu. M aszynista zauw ażył leżącą na

Jakie rozprawy odbędą się w czerwcu?

Odznaczenie polskiego 
uczonego.

A m erykańska Akademia Um iejętno­
ś ć  (A m erican Academ y of Arfs and 
S c ie n ce s ) B oston , M assuchns.sets, w y­
brała na posiedzeniu z dnia 10 ma.ia br. 
swoim członkiem  zagranicznym  hono­
row ym  (foreign honorary m em ber) 
prof. dr. Ju ljusza M akarew icza ze Lw o 
wa.

Sztafeta piesza powstańców 
śląskich.

W  zw iązku ze św iefem , jak ie  obcho­
dzi Korpus Kadetów  Nr. 1 im. M arsza! 
ka P iłsud skiego w e L w ow ie, przybyła  
w czo ra j rano sztafeta  piesza pow stań­
có w  śląskich z  G órnego Ś ląsk a  w  licz­
b ie  5 osób. Sz ta fe ta  w  osobach W ożuia 
ka Em anuela. M orys.a F lorian a . M uchy 
Ja n a , Jaw o rsk ieg o  L eona, K osow skie­
g o  E rich a , w szy stk ich  ze Związku 
P o w stań có w  Ś lą sk ich , w y ru sz y ła  w  
dniu 17 b. m . z gm iny Godala pow iat 
Św iętoch low icki, p rzeb y w ając  prze­
strzeń  450  kim  w  9-ciu  dniach.

Ja k  w iadom o, w  dniu ju trze jszym  
p rzyb y w a do Lwoiwa na  u roczystości 
„Dni Ś ląsk  o -W ileń sk ich " sp ec ja ln y  po­
c ią g  „P ow stan iec ś lą s k i11 z 720 po­
w stańcam i śląskim i.

W  dnu 1 czerw ca  rozpoczynają się 
roki przysięg łych . W * dniu tym  stanto 
przed sądem  Iw an Kociuba osk . o  'za­

b ó jstw o. Dnia 2 czerw ca  odbędzie się 
rozpraw a pnzeciw P io trow i M ichajbako 
wi osk . rów nież o  zabójstw o. W  dniu 3 
cz e rw ca  stanie przed sadem  W asy l 
P e łe c h a ty  osk . o* rabunek. Dn:,a 6 cze r­

w ca rozpocznie się t. zw . 3 - tygodnio­
w a rozpraw a przeciwkoi N aszczakow i 
i G tow arzy szom  osk. o napad na pocz­
tę w  Gródku Jag elloń sk im . W reszcie  
w dniu 26 czerw ca  stan ą przed sądem 
M ichał B o ro w iec  j  M ichał Krupak 
osk . o m orderstw o

Historja Rzymu w XX tomach.
D onoszą z R zym u : Instytu t Studiów 

R zym skich , prow adzony p rzez prot.
K arola G alassi-Paluzzitogo podejmie 
w ielka in ic ja ty w ę w yd aw niczą w! po­
staci opublikow ania szczegó ło w ej hi- 
storjj Rzym u w dwudziestu toniach.
P rof. Paluizzi pow oła do w spółpracy 
n ajw ybitne jszych  uczonych włoskach 
w  dziedzinie studjów  rzym skich, po­
w ie rz a ją c  każdem u z nich op racow anie

poszczególnych tom ów . Nowa historja  
W iecznego m iasta obejm ie ca ło k sz ta łt 
dziejów  Rzym u od czasów  je g o  za­
łożenia aż d o  epoki w spółczesnej, da­
ją c  w y czerp u jący  o b raz  rozw oju sto­
licy  królów , rzeczypospoutej, cezarów , 
papieży, a  w reszcie  kró lów  w łoskich.

Zasypany ziemią.
W cz o ra j na podw órzu kamienicy, 

p rzy  ul. Zielonej 104 w y g arty w an ó  
p iasek. P o d czas  te j p racy  jednem u z 
robotników  20-Ietniem u Zygm untow i 
G otfriedow i usunął s ię  grunt z !od 
nóg, w padł on do g łęb ok iego  ,u^łu 
został p rzysypany zw ałem  piasku. 
Św iad kow ie tego zdarzenia d w aj inni 
ro botn icy  próbow ali go  ra to w a ć ; po­
n iew aż jednak nie udało im się  to , za ­
alarm ow ali P ogotow ie ratunkow e. S a ­
n itariusze d o  długiej p ra cy  zdołali w y ­
d obyć G otfrieda z pod piasku. M ia ł on 
zgnieciona klatkę piersiow ą i doznał 
krw otoku w ew nętrznego. L ed w ie  'da­
jąceg o  znaki ż y cia  przew ieziono go do 
szpitala. W d rożone w  te j spraw ie do­
chodzenia w y k azały , że p rzy czy n ą w y  
padku b y ła  w łasna n ieostrożność G ot- 
itied a.

—— o-------

Wieczór autorski robotnika.

dokładny. W  zw iązku -  tem i pracam i, 
Zarząd miasta przystąpił do w y cięc ia
i w ykorczow ania starych  drzew , Któ­
re p rzeszkad zały  w  urządzeniu cho­
dnika. W  dniu dzisiejszym  podczas ści 
nauki około  20 drzew , grom adziły  się 
ihim y kobiet i dzieci, ab y  zd obyć ga­
łęzie i kon ary  na „bezpłatny opal".

—  Koniuszki Siem ianow skie stac ja . 
Z óiuem  1 czerw ca  b r. zm ienia się 
Przystanek oso b ow y  Koniuszki Siemiu 
now skie na sta c je  handlową o. pełnym  
zakresie czynności eksp ed ycyjn ych dla 
rudni osobow ego, bagażow ego, prze­
sy łek  ekspresow ych i ruchu tow aro­
wego. Odpraw a podróżnych m iędzy 
godz. 20 a 6 od b y w ać .się będzie 
przez konduktorów w  pociągu za bile 

_ Win i  blankietow ym i, bez dopłaty. B a ­
gaż zaś przy jm ow any bę-dzieł w tym  
czasie  za opłatą należności w stacji 
przeznaczenia. W szelk ie  p rzesy łk i n a­
daw ane do te j s ta c ji n ależy  k arto w ać 
wpijnsit do Kiouimsze k  Sicroiaiiaw ^kich.

Jed n o z m ajciekaszydi w ty m  roku 
zebrań d ysku sy jnych  Z aw odow ego 
Z w iązku L itera tów  w e L w ow ie. P rz y  
stoliku prelegenta p isarz-robotnik . c ie ­
śla z  zawodu, Ja n  B rzoza. W łaściw ie  
bezrobotny, uczestnik konkursu Insty­
tutu G ospodarstw a Społecznego w 
W arszaw ie  na n a jlep szy  pam iętnik 
cz ło w iek a  pozbaw ionego p racy . —  u- 
czcstn ik  i... laureat. Ja k  sam w yzn aje, 
z upodobania je s t  poetą, ale nie z tych 
ag itatorów  doktryn party jnych . R ze­
m iosło sw o je  pisarskie pojmuje g łębiej
i ucz ć w ie k  Gdy porusza sp raw y  społe­
czne. gdy bierze w obronę klasc robot­
niczą. stara  s ię  przed staw ić m ożliw ie 
n ajdokład niejsza P raw d ę o życiu robot 
Pika. S ta ra  się  w  czyteln iku  w zbudzić 
sum ę w zruszeń, n a jszczersze  w sp ó ł­
czucie dla niedoli tych. k tórzy poprzez 
św iat p racy  fizycznej dochodzą d ziś do 
now ych w artości dla kultury duchow ej.

S zereg  bow iem  faktów , jak  „Ż ycio­
r y s "  Ja k ó b a  W ojciechow skiego, P a ­
m iętniki b ezro bo tn ych ", odpowiedzi na 
an k ietc  Instytutu G ospodarstw a S p o łe ­
cznego o  „w arunkach ży cia  robotnicze 
go w  W arszaw ie , Lodzi i Zagłębiu D ą- 
broiwskienT1, ostatnio tw ó rczo ść  litera­
ck a  „człow ieka bez p racy ". Jan a  B rz o  
zy, upraw nia do stw ierd zenia , że w 
sumieniu robotnika polskiego Pow staje 
zaródż niety lko n ow ej etyki, n ow ej ino 1 
ralnośoi, a le  także żyw e kom órki odpo I 
w ledzialnej kultury lite rack ie j i a r ty - . 
s ty c z n i .

U tw ór, z  k tórym  onegd aj w ystąp ił 
na w ieczorze dyskusyjnym  Z aw odow e 
go Związku L itera tów , Ja n  B rzo za . —  
to  fragm ent z ż y cia  górników  w  sied­
miu scenach  p. t. „Z ałoga A ." Nie wda 
ją c  się, dla braku  m ie jsca , w  b liższy  
rozbiór literacki, trzeba stw ierd zić z 
ca la  siłą  słuszności, że reportaż ten, 
d a jący  przekrój um yslow ości k lasy  ro­
botniczej w  P olsce, znam ionuje w yso­
ka k lasę arty sty czn ą . Je s t  bow iem  w y  
razem  tw órcze j św iadom ości środków
p is a r s k ic h .

Zadanie, które sobie autor jasn o  o- 
kreślił. n iełatw e b y ło  d o  rozw iązania. 
W ażn ość bow iem  ak cji utworu nie spo 
czy w a na ja k ie jś  jed nej g łów nej posta­
ci. R ozłożona je s t na  ca łą  zbiorow ość 
robotnicza, na  m asę, która ż y je . dzia­
ła . od-nosi zw y cięstw o, W  te j m iazdze 
społecznej jednak, jak  w  każd ej m asie, 
w y b ija  sie elita, reprezentu jąca najsala 
ehetniejsze dążenia zb iorow ości. E lita , 
k tóra, jak  ci z „załogi A“. gotow i są 
racze j zginać na  dnie kopalni, aniżeli 
dać ją  zatopić „ze w zględów  natu ry 
technicznej i ekonom icznej" w łaścic ie ­
lom.

T u B rz o z a  porusza rów nocześnie 
spraw ę podobna ja k  K ad ensB and row - 
ski w  „C zarnych  s k rz y d ła ch " ; sp raw ę  
ituędzynarodow ości kapitału  i narodo­
w ości pracy. W łaścicielom  Klim onto­
w a nic „op łaca s ię "  dale j kopalnia, 
w ięc ch o ć  w ęgla  w  n ie j jeszcze na sto 
lat. jak tw ierdza górnicy, trzeb a  ją.

zgodnie z p raw em  w łasn ości, zni­
szczyć. W śród  górników  jednak są  ta ­
cy . k tó rzy  pracu ją  w  te j kopalni już 
przez 30 lat. pokochali sw a prace , sw ą 
sztoln ię, nie rozstaną sie  z  nia b ez  w al­
k i: „Nie d ać te j sztolni. N asza ona, poi 
ska je s t. Tu nasz pot, nasza  krw aw a 
p raca, tu nam skonać, tu, tu ..." —  w o ła  
jeden z górników . Schod zą na dno ko­
palni i tu przez jed en aście  dni bez słoń 
ca, p ow ietrza i jed zen ia  trw a ją  w  gniew 
nym  oporze słuszne: sw ej sp raw y, do­
póki przed staw icie l państw a n ie roz­
strzygnie sporu na ich  k orzyść.

K ażdy, k to  n a  w ieczorze  autorskim  
P rzysłuchiw ał s ie  re cy ta c ji utworu 
B rzo zy , uzna niew ątpliw ie to dzieło 
d ram atyczne za pełne w alorów  scen i­
cznych, k tóre dom agają sie w prost 
zrealizow ania w  tea trze . R e ż y se r, ak­
tor, d ekorator m ają  zapew nione pole 
do popisu. W spólne ich dzieło teatra ln e 
m oże s ta ć  się , dzięki odpowiedniem u 
dla o o racow aan ia  scen iczn ego utw o­
row i B rz o z y , dokum entem  praw dziw e­
go i zasłużonego trium fu.

T u  zw racam  &ię bezpośrednio do 
T ea tru  lw ow skiego, zarów no do D y ­
re k c ji, .K ierow nictw a literackiego ja k  
też re ż y seró w  z apelem , b y . uw zględ­
n ia jąc . co  je s t  nadiwyraz chw alebne, 
tw ó rczo ść  d ram atyczna L w o w a, nie 
pominęli w  przy złym  sezonie  w ar­
to ściow ego pisarza scenicznego, lwo­
w ianina. robotnika Ja n a  B rz o z y .

S te fa n  K aw yn.



8 Nr. z dają 28 maja 1933.

Klub Myśliwski „Ponowa** we Lwowie
w roku 1933.

■Lwcmski Klub M yśliw ski ..Panoro-a“ 
odbył swe W alne Zabranie dnia IR-go 
b. m. w lokalu M ałopolskiego T o w a- 
r.z., s.twa L o\\ ieckiego.

P o  odczytaniu protokołu z ub. roku 
Przez. p. Ja rz y n ę  i spraw ozdaniu ło ­
w ic k ie m  i kas.oweni przem ów ił pre­
zes Klubu P1. Z. Kurylowiczi. w ykazu­
ją c  ob ecn y  stan T -w a  pod w zględem  
łow ieckim  i finansow ym , i k reśląc  
obraz p rzy sz łe i koniecznej pracy i za­
m ierzeń dla debra Klubu.

Na w niosek dvr. Szuby udzielono 
ustępującem u W yd ziałow i ab so lu tor­
ium. poczem  uchw alono szereg w nio­
sków  w  spraw ie nabycia  now ych te- 
ienów . odstrzału kozłów  i w e jśc ia  w
p ertrak tac je  z  M iejskiem  T ow . Ł o w iec 
kie.m o  od stąp ien ie terenów  łow nych  
podm iejskich.

P o  zreferow aniu budżetu na rok 
1933/34 nrzez p. G rodzieńskiego p rz y ­
stąpiono do w yboru  now ego Zarządu. 
P oniew aż p. dyr. T . Zan w yboru  na 
p rezesa nie p rzy ją ł ze słusznie przez 
siebie przytoczonych powodów — prze 
to p rzez ak lam acje  w y b ran o : prez. dr. 
J .  J .  K u rylow icza. w icep r. dr. T . Zana, 
sek retarzem  I -  K uchara. skarbnikiem

Kruszeincckiego, łowczymi R . W a ­
ck a . zast. L. L ud w iga; k en rsia  rew iz : 
dyr. Szubę i S . Schirm era.

Klub ..P on ow a" obchodzi w  tym io - 
ku sw e  d ziesięciolecie i w ykazu je  sta ­
ły  rozw ój i rozkw it. T e re n y  klubow e 
sa skom asow ane głów nie k o ło  S z cz e r- 
ca i k o ło  Żółkw i —  nadto dzięki życzłi 
w emu stanow isku bund. hr. Sk arb ka 
dzierżaw i ..P on ow a" w sp an ia łe  łow i­
sk a  górskie KI m iec i Sm orze. słynne 
teren y  Przedw ojennych rykow isk.

T egoro czn y  w ynik polow ań b ył w'ca 
le p iekify ; w ykazu je on na rozkład zie 
1 jelenia. Ib  dzików . 20 rogaczy. 4  lisy , 
,345 za jęcy . 134 ptaków  łow czych . 67 
szkodaiików^iTroska Klubu je s t obniżka 
cen v  dzierżaw' za niektóre polow ania 
gminne, przyczem  ce n y *  płacone ro cz­
nie sa nTpronorc.ioualne do stanu zwie ‘ 
iz y n y  n. p. Miłuszow .ce koło  P u sto -

m yt cena 500 zł. —  rią rozkładzie 12 
zaiecv . P iask i, cena 500 zł. —  na ro z ­
kładzie 14 za jęcy . W p raw d zie  spółki 
łow ieck ie  ju ż cen y  obniżyły , o  ra c jo ­
nalnej jednak gospodarce łow ieckie j w  
tak 'ch  n. p. M iłuszow icach trudno m ó­
w ić z powodu ogrom nej ilości k łusow ­
ników  i w nykar.zy. B o lączk ą  to zre ­
sztą w szy stk ich  klubów  m yśliw skich 
Lw ow a.

O bradom  W alnego Z ebrania ,.Pono- 
\vy“ p rzysłu ch iw ał się p rad ca S a n - 
der. w icep r. Małoip. T o w . Ł ow .. k tóry  
obiecał poparcie Klubowi wre w szelkich 
spraw ach, obchodzących rozw ój nasze 
go łow iectw a. P o  W alnem  Zgrom adzę 
uńi od było  sie zebranie to w arzy sk ie  
klubu w  sali G eorg e‘a. W .

Międzynarodowa konferencja 
instruktorów harcerskich.
W  S e r  esic w ielkiego zlotu h arcer­

skiego ped Budapesztem  odbędzie się 
V ll-m a in :ed/ynarodovv.a k o n fe r e n c ji  
instruktorów  skautow ych , w k tó re ; 
w ezm ą udział przed staw iciele  53 o r -  
ganizacyi harcerskich  z  47  pastw . W  
imieniu harcerstw a p o lsk ie *,! na 
konferencję  w yjeżd ża d elegacja, na 
czele  z przew od niczącym  Związku l ia r  
carstw a P olsk iego, W ojew od a dr. Mi­
chałem  G rażyńskim . W  skład delegacji 
w chodzą: w icep rzew od niczący  Z. 11 

P . ks. dr. Ja n  M au ersberger, naczelnik 
g łów nej k w atery  h arcerzy  sędzia A n­
toni O lbroinski, członek N aczelne; R a ­
dy H arcersk ie j, prof. dir. T ad eu sz S tru ­
miłło, 'komis,anż -m iędzynarodow y Z. H. 
P ., p. Ignacy  W ołkow iicz, oraz zastęp­
ca  kom isarza i n i ę d zy n a r o d o w e g o p, 
H enryk K apiszew ski.

D elegacji polskiej przypadło w  uazia 
Ie w ygłoszen ie dw óch referatów  z o  
gólnei liczb y  10-ciu, ja k ,e  znajdują się 
na porządku obrad konferencji. P r if. 
S tru m iłło  w y,głosi (referat o  ob ozo w - 
ulctw ie, kom . W ołkow icz  zaś o  w y­
mianie m łodzieży z zagranicą.

Ujawnienie domu schadzek.
Policja  obyczajow a od dłuższego 

czasu miała na oku kam ienice ik z v  u l  
Triedryfchów 5. dokąd w ieczoram i 
przychodzili codziennie ja c y ś  obcy 
m ężczyźni. P o  długich dochodzeniach 
i inw igilacjach ustalono w reszcie , że 
je s t tam  dom  schadzek, u lokow any w 
m ieszkan-u 33-letn ie j L eontyny Ja w o ­
row skiej. W cz o ra j policja zapukała do 
tego m ieszkania. W ew n ątrz  długo nikt 
s ię  m e od zyw ał i dopiero po d ługiej 
chw ili o tw arł d rzw i jak iś m ężczyzna 
P o lic ja  w e sz ła  do środ ka, a resz tu jąc  
jeg o  w łaśc ic ie lk ę  m ieszkania i  je j sub- 
lokato fkę Saw ków n e. O k azało  się. że  I

m ężczyzną ten je s t przyjezdnym  z 
W arszaw a W  trakcie dalszych docho­
dzeń ustalono, że w m ieszkaniu Ja w o ­
ro w sk ie j o d g ry w ały  się sta le  gorszące 
orgie.

Jaw oro w sk a  była tan cerką w  n o c­
nych  lokalach L w o w a i K rakow a, Od 
niedaw nego zaś czasu  urządziła sobie 
w spólnie z drugą tan cerka Saw kó w n a 
elegancka garsonierę p rzy  ul. F r ie d r i ­
chów . Saw ków na była w  swoim  cza­
s ie  w m ieszana w a ferę  domu schadzek 
Ł u kasiew iczó w n ej przy  ul. Sy k stu sk ie j

Program radjowy.
S o b o ta ,  27 niaia 1933.

L u d u  HS1). 0 o,1 z. U ‘40 (..nd7ie.iinv P rze  
gląd P r a s y  Po lsk ie j  —  lF 5 i )  Kom. inetenr. 
□ t.  W o js k .  S t .  M eteor.  —  11 '.“57 S y g n a ł  cza 
su z Obserw atoriu m  Astronomioznego w  
W a rs z a w ie ,  he jn ał  z W ie ż y  Mariackim w 
Krakow ie. O d czytań '*1 programu na dzień 
b ieżący . -  1 3 1 0  M u z y k i  z płyt gramof. 
—  1 3 1 0  Kor.-. P a ń s t w  Instyt.  M eteor .  —  
13'15 Sz k o ln y  poranek rad jow y. —  13‘55 
do 14’00 P rz e rw a .  —  14'00 T rasm . z W a r ­
szaw y . Audycja żMniersko-strzeleck.3 . —  
14‘40— 15 tn P rzerw a.  —  15* m  Kom. P a ń ­
s tw o w eg o  Instyt.  Eksportów eg '  —  15*15 
Komunikat gospodarczy . —  15'2S I r i n s m .  
z W a r s z a w y .  W iado m o ści  w ojsk o w e i 
s trze leck ie  omówi red. J .  L . T a r g  — 13*35 
T ran sm . z W a rs z a w y .  S łu cho w isko  dla 
dzieci . —  16*00 .JdeOM e podstaw y zawodu 
w o jsk o w e g o "  gen. Boi P op o w icz  (z cyklu 
w ykład ów  radjowycli  dla abiturjentóu ). —  
16'20 Muzyka z m yt  gram ofon ow ych. —  
16*49 Transm . z W a rs z a w y .  „Ostatni tom 
., P is m "  M arsz a łk a  P iłsu dsk iego "  w y g i  p. 
Wladyslais MłhBawskL — 1700 JAiedgy.

narodowe zaw od y lekkoat le tyczn e" .  Trans,  
z Warsza\>\ — 17‘25 . .S i l r a  R e ru m " i
repertuar t e i l r ó w  lwowskich. —  17‘40 O d ­
czyt aktualny. —  17'55 O dczytan ie  progra 
mu na dzień nasienny. —  1S'00 Tran s ,  na 
bożaństw a m ajow ego z kaplicy Matki B o ­
skiej : n  .lasnei G ó iz f .  —■ KhOO ..Rozmowę 
z młodymi i starszymi'-  przeprowadzi prof, 
Kazim ierz B ro n cz y k .  — 19‘15 Rozm aitości .  
—  19‘30 „Na widnokręgu". —  1 9 4 5  P r a s o ­
w y  Dziennik R ad jo w y . —  20*00 U rocz apel 
w ieczorn y .  T ransm . z Korpusu Ka.dsiów. 
-— 21 no Tran sm . z W a rs z a w y . M u zyki  lek 
ka w w ” k. ork ies tr '  P. R. l 5 o  dyr. S ta n i­
s ław a Nawrota, Nina (Brudzińska (śpiew ) 
W;awj-zyniec Zywnlew.ski (gitara) ,  akntnp. 
Ludwik Urstein —  22*00 P rz e rw a .  — 22*05 
T ran s,  z W a rs z a w . ' .  Koncerl  ębppęnowski 
"  wyk. Józefa  T u rcz y ń sk ieg o .—  22 ‘4n
Transm. z W a rs z a w y .  Fel jeton. —  22*55 
Komunikaty. —  23*00— 24*00 Transm . z 
W a rs z a w y .  M uzyka taneczna. W  przerwie  
23*30-23-3.5 ,.W iadomości z krain dla człon 
ków  polskie ' e k s p e d y c  polarnej na W y s ­
pie Niedźwiedziej".

i  DZIAŁ SZACHOWY i
p o d  ro d . A. SW ITUKA I M. KMIITOWICZA

W szelki korespondencją naloty opatrzyć dopiskiem „Dzlat Szachowy'*.

L. 30.
M ARIAN W R Ó B E L .  W A R S Z A W a .

I nagroda na konk. Naya Dagligt. Ali. 1931

m in 'tuszi __
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Mat w 3 posunięciach.

L, 31.
MARJAN WRÓBEL, WARSZAWA.

III. nagroda na -konk, Dnia Polskiego 1932.
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M at  w  2 oo su niędach .

Z T U R N IE JU  P R Z E D O L IM P IJS K IE G O  
W  W A R S Z A W IE .

W od b y w ający m  się obecnie  w W a r s z a ­
wie tupiieiu przedolimpijskim, celem usta­
lenia polskiej reprezentac j i  na. olimpiadę 
sz a ch o w a  w  F e ik e s to n e  (Anglia),  kolejność 
m ie jsc  po pierwszej, połowie ro zg ry w ek  
przedstawia się  n a s tę p u ją co :  I. Apoel 5p 
II R “ged7i-ńsk1 i  p.. IV.. V..  V I . :  H. Fried 
man (L w ó w ) .  P .  F rydm an . P rzep iórka  po 
3 i pól p. VII. M a k a r c z y k  2 p. M ist iz  
L w o w a . H. Friedm an, znajduje s i ę :  w  do­
b r e j  formie* zawodzi jedynie  w y tr z y m a  - j 
łośC Z pow-odu braku te jże  — zeg ra l  kilika j 
partii , mim o d o b rach  szans.  W y g r a ł  dotąd i 
z  M ai  arczykiem , K r*«nerem ,zrem isow ał z j 
Frydmanem,

Parfls L. 15-

Blałe: Bogolubow I Rjmlsob
Czarne: Rellstab 1 Richter

grana konsultacy jnie  w  B erl in ie  w  r. 1932.

GAMBIT H U M AN A.

1. d4 S —16
2. c4 e6
3. S —c3 d5
4 . Q—g5 G -* 7
5. e3  0— 0
6. S — f3 bfi
7- W a - c l  (1) G-
8. G— d3 dxc4
9. G x c 4  S b — d7

10. C - b  c5
11. H - e 2  a6
12. a4 S — d-5 
13 G x e 7  lx e 7
14. W f— dl S — b4
15. d5 cxd5

15. Sad-5 G xd5
17. G xd5 W a — dS (3)
18. G — c4 a5 ?  (4)
19. W — c2  S — f6
20. W x d S  (5) W x d 8
21. S — g5! W — f8 (ul 

- b 7  22. W — di 1i6
23 S — f3 S — e4 
24. S — d2 S — f6 (7) 

?5. C — b3 W — d8 
26. S — r 4  ‘ W x d » - f

27. Hadl S — d5
28, H— d2 (8) H— e4 

(2) 29. f3  H— b l +
30. K - f 2  H— f5

31. K -e2  g5
32. H—d3 H - e b
33. K—dl g4
34. H— d2 K — d7

37. e5 c4 (9)
38. G - c 2  S — dó (10) 
.39. H x h 6 ’ S - e 3 4 ( l l )  
40. K — c l  S x c 2

35. H— d2 H— d7 <41. Se< Czarne pod-
36. S — d6! S x g 2  dały się.

U W A G I:
(1).  7. cxd5  exd5. 8. W — c l  O — eó!
(2) C zarne  bronią  s ię  p r z e ć  w  groźbie 

Gxd5 e x ć 5  dxc5 Sx d5.
(3) Unika warjantu S x d 5  W x d 5  S — 16 

W — eS I a 5 !
(4) Czarne n ie p o trz e b n ie ' o s h b i a j j  swą 

p rz e w a g ę  pionowa na skrzydle  h e tm 'n u ;  
n a leża ło  g ra ć  18... S — b8.

(5) G d y b y  20. W c — dl to S — e4!  .
(6) S to sun kow o n a jk o rz y stn ie jsz e ;  jeśli 

21... S b — d5 to  22. e4, g d y b y  z a ś  21... 
S f - d i  to 22. LI— li5 h6. 23. h x f 7 4  Hxf7. 
24. S x f7  K x l7 .  25. e4!

(7) Czarne ro w in n e  b y ły  teraz  w y m ie ­
n ia ć :  24... S x d 2  25 W — ć 2  W —  dh lus 
25) H.\d2 S — c6 26. H —d 6 -  W _ d 8 ,

(8) 28. S x a 5 ?  S x e 3 !
91 G dy b y  teraz 38. G x c4  to ! i»a4-J- ',
(10) C z a r ne ratują prawdzie figurę, lecz  

nie ratują pa^tji.
(11) C zarne  nie miaB>’ iuż w y sta r c z a jg -  

ce j  obrony i;i. p. 39. S g —  e.3-1- 40. K —e l .  
S x c 2 .  41. H- g5-|- K— fS 42. S — f5 f6 
43. exfo S c — b4 44. S — h6 Sxf6 .  45. H x f 6 - r  
z w ym ianą hetm anów  i przew agą pionka 
białych m koń ców ce.

(Uwagi „Kuriera K r ik o w s k ia g o " ) .

R O M A IT O Ś C I .

Ż ycie  sz a ch o w e w garnizonie 
Lw ów .

W  ubiegłym tygodniu odbyło s ię  w e 
L w o w ie  doroczne walne zebranie  cz ło n ­
k ó w  W o js k o w e g o  Kluou S zac h is tó w , któ- 
i v  rozwija nad w y ra z  ożyw ion ą działal­
ność  id  roku 1929, pod przewodnictw em  
płk. W itek a  Iznacego

W  ub. roku p rac y  urządził Klub roz­
gryw ki szach ow e o m istrzostw o Kluhu na 
r. 19.7 ;  i w yznaczy ł  dwie drużyny do ro z ­
g r y w e k  szach ow y ch  l igowych m. L w o w a-  
Mis+rzostwo Klubu zdobył  cz łon ek  p L i ­
pow y, następne m ie jsc?  z a ję l i :  por.  m gr 
Koibuszewski,  npor W o jtas iew ic z ,  p. Ku­
charzów , por. S ternak .  st. sierż..  B e łz a ,  
k.prl. P c iry ń sk i ,  kpt.  Sc h ra m n  p. IlnicJci. 
P- Jachim ow ic7 .  p. W a l e w s k i ,  m ji .  K ry -  
niski. ppłk. dypl. Kuczyński

W  ro zgryw kach  ' ig o w y c h :  w  klasie A 
uz y s ka l i  drużyna Klubu 7 m iejsce,  a w  
klasie B  —  10 m iejsce.

Klub uczv 72 cz łonków  i posiada w ła sn y  
lokat przy ulicy K u rko w ej 12.

Spraw ozdania  z działalności Klubu przed 
stawili  na w alnem  zebraniu pik. W itek ,  
pm-. S te r n a k  i por.  mgr. Koibuszew ski.  po. 
czem  — na wniosek przedstaw icie la  Kom i­
sji R ew izy jnej ,  p Niedzielskiego, udzielono 
Zarządowi absolutorium i p o d zięk o w an o  
za pożyteczna p ra c ę  dla dobra Klubu-

W y b o r y  w ładz Klubu dały  nas+ę p r ią r v  
w y n i k :

P r e z e s : p b . W ite k  Ign acy , zast .  p re z e ­
s a :  ppłk. dypl. Kuczyński Zygmunł : s e k r e ­
ta, z :  st.  sierz. Konarski Augustyn : s k a r b ­
nik :  p. W a rz e w sk i  Adam : g ospod arz :
p. B iz tm : zast. czlonkóss Zarządu: por.
W o jta s ie w ic z  i chor. Budnik Mikoła j.  K o ­
m is ja  tu rn ie jo w a:  p o t .  S t e m a k  Juliusz,
mgr. Koibuszew ski W ła d y s ła w  i p. J e -  
zierski.  Komisja R e w iz y jn a :  fcpt. Kobusz. 
kpt. Sc h ram m , urz. Niedzielski. K om is ja  
p r a s o w a ;  mjr . Klink i p. K u ch a tr ó w

STOLZ W FINLANDJI.

_ lutym b. r. o d był  S to lz  turnee we 
Fimundji.  W  gracn  s im ultanow ycji  uzyska! 
praw ie że stup rocentow e warnik), zaś 
w  turnieju m istrzów  tamże zorg an izow a­
ł o  ni zdobył bezapelacyjn ie  p ierw sze m ie j­
s c e  z fi U2 pkt- (8 zawodników) przed 
Tschepurnow em  a j/2 pkt.. Bóókiem  4 pkt. 
i  innymi W s z y s tk o  to dowodzi w y so k ie j  
form y, -w jakie j  się  obecnie przed olimpia­
dą w  Folkeston e ,  mistrz szw ecki  znajduje.

Bojkot pończoch niemieckich
we Francji.

W  ubiegłym  tygodniu utw orzony zo­
stał w  P ary żu  synd ykat 7 rzesza ;ący 
w szystk ich  w ielkich im oortnrów  poń­
czoch . Jed n ą  z p ierw szych uchw ał iio- 
w opow stalpj organizacji je s t  decyzja 
zaprzesitanie z dniem 25 bm . zakupu 
pończoch w  Ndeifrtcżfeeh. Jed n ocześn ie  iż 
pow zięciem  te j u chw ały  poszczególne 
ii.riny zw ró ciły  się telegraficznie do 
sw ych  n ie m ie Jc c łi  , d ostaw có ? w  
C hejnnitz, kom u m M y : o  t« i JUfiłOiŁC

i anulując zarazem  w szy stk ie  z a m ó w i ę  
uda, udzielone przed utw orzeniem  
zw iązku. O ficjalne potw ierdzenie tego 
bojkotu  skierow ane zostało do zw iąz­
ków , grupujących fabryki | pończoch, 
try k o taży  i rękaw iczek  n iem ieclich . 
Uohw ała ta dotknie n iem iecki eksport 
w łókienniczy bardzo pow ażnie, gdyż 

i w yw óz pończoah z  N iem iec do F ran cji 
w  roku 1932 w y raża ł się  c y frą  około 
5  m ilionów x l
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Z STAHTISŁ LWOWSKIEJ
Podniosła uroczystość Peowiaków

w Stanisławowie.
D zień W niebow stąp ien ia  upłynął W 

Stan isław ow ie  pod hasłom  w sp an iałe j 
u ro czy sto ści Zw iązku P eo w iak ó w . Na 
dzień bow iem  25 m aja b. r. przypadła 
M-fla roczn ica w ystąp ien ia  P eo w ia ­
ków  stan isław ow skich  przeciw ko Ufcra 
ińcom . k tó reg o  rezultatem  b y ło  opano­
w anie S tan is ław o w a p rzez P eo w ia - 
ków  n a  kilka dni przed w kroczen iem  
armii- .polskiej, zd obycie 149 arm at, 250 
karabinów  m aszynow ych . 15.000 k ara­
b inów , 6 sam olotów . 40 aut i szer egu 
inny oh m ateria łó w  w ojennych , które  
cdirązu z o sta ły  u żyte  przez arm ię pol­
ska p rzeciw ko U kraińcom .

U ro czy sto ść  peowiiaoka, k tó ra  z łą­
c z y ła  się  ze  Ś w ię tem  harcerśk iem . roz­
poczęła sie  M szą św . p-olową. odpra­
w iona p rzez k s . infułata B az iak a  w  asy  
sfetneji kilku w ik ary ch .

W  n ab ożeń stw ie  w cie li m iędzy inny 
mi- ud ział: p ip . W o jew o d a Zygm unt Ja ­
godziński.. w icew ojew od a C zerw iński, 
Płk. R eińaiżek . p rezes W ołkanow skl1, 
p rezes  Zieliński, w ice p re zesi S . O . C y - 
sar-z i  Zborow ski, pr-ok. Yoigel. nacz. 
Lfiw icki. w iceb u rm istrz  D ąbrow ski, 
d eleg ac je  w szy stk ich  pułków . iRaida 
M iejska ńn. oompoire. Z w . P n ący  O byw a­
telskimi K obiet, Zw iązek L egionistów , 
„ S o k ó ł" , d e leg ac ja  z T y śm ien icy  z  25 
w ieńcam i ftp. W  czasie  nabożeństw a 
p rzy g ry w ała  o rk iestra  48 ,p. p. P od nio­
s łe  kazanie okiolicznościow e w y głosił 
k s . dr. T ok arsk i.

P o  M szy  św . od było sie w  obecności 
■P. W o jew o d y  Jagod zińskiego  u roczy­
ste  ślu bow anie harcersk ie, poczem  roz 
w inę la  s ie  im ponująca defilada, k tó ra  
trw a ła 'o k o ło  3 kw ad ranse. P rzed  p. 
W o jew o d a  p rzem aszerow ały  orgauiitza 
c je . sz k o ły  m ie jsco w e oraz  harcerze,, 
kieru jąc sie w  stro n ę  cm en tarza . T u  
w ygłosił w icep ro k . P o lio  w  imietrahi 
P eo w iak ó w  okolicznościow e przem ó­
w ienie nad grobem  bohaterskich P e o -  
w,laków, k tó rzy  zginęli w  w alkach  z 
U kraińcam i, poczem  chór tyśm aeniecki 
odśpiew ał mairsz żałobn y . W  m iędzy­
czasie  złożone zosta ły  n a  grobie w ień­
ce  o d ; J>. W ojew od y  Jagodzińskiego, 
P eo w iaków  stan isław ow skich  oraz  o r- 
g an izacy i tyśm ienieckich. które w  licz­
b ie  około 200 osób w zię ły  udział w  
czw artk o w y ch  u roczy stościach .

W ieczorem  o d b yła  sie w  przepeJinio- 
n e i po b rzeg i sali teatru  im. M oniuszki 
uroczy sta  akadem ia.

W  chw ili  w e jś c i a  p. W o je w o d y  Jago  
Szu jsk iego  iia sa le .  o rk iestra  48 p. p. 
w y g r a ł a  11 yjnn państw ow y, p o c z e m  
zab rał głos prezes stan isław ow skiego  
oddzia łu  Z w . P e o w i a k ó w  p. dr. H enryk ' 
ireidler.  k t ó r y  n a w ią z u ją c  do r-rzełomo 
u .vdj chw il  b tau is ław o-w a w o k r e s ie  
" a l k  p o lsk o -u k ra iń sk ic h  i p o d n o sz ą c  
o f ia r n o ś ć  o raz  b o l ia l c r s t w o  P e o w i a k ó w ,  
za-ziiaczył- rów nop ześir ie .  że  w  obecnej 
drw-ilj orał!  na p r z y s z ł o ś ć  nie p o w in n o 1 

z w y c i ę z c ó w  i z w y c ię ż o n y c h .
r/e.ieci tą p ra w d ą  r z e c z y w i s t o ś c i .  pcq.. 

v. la ck ie  i byli  b o jo w n ic y  o lep sze  te j  
z w a ń  ju tro ,  ida z d łonią  s tale  w y c i ą ­
gniętą .  c z e k a ją c ,  że w c z e ś n ie j  c z y  p ó ż-  
n ej w y c ią g n ię ta  z o s ta n ie  d ło ń  drugie­
go n a to c t i  do b r a tn ie g o  w z a je m n e g o  
u s c is k u .  W  za k o ń cz e n iu  m ó w c a  za a p e-  
]{H\iu do c o w iu k ó w .  b y  ja k  ongiś  >iric 
coituif na ii utliięści o d d a w a li  sw o i  'abio 
ro w y  w y s i łe k  dla w s p ó ln e g o  ceh i

l ii  irastąpiła c z ę ś ć  muz-ykan -w okal 
na. bolo ioTtepianow.e od egrał z w ielką 
ma C-M nu Ptuf. k '.'tiscir w ator jutn dr. Gins 
berg . nasttpiwe odśpiew ał a rie  ze 
„Straszn eg o  D w oru" b. leg ion ista  i 
Peov, lak. p. K općuiszew ski, k tó ry  sp e- 
cjalrnie w tym  ce lu  p rzy jech ał z K ato­
w ic do Stan isław ow a. P ię k n y  a m ak*-

b v ć

d y jn y  gło-s p. Ko polu szew skiego por­
w ał sale. k tó ra  nagrodziła go długo nie 
milkną ceni; ok laskam i. D alej prof. kon­
serw . p. K reb s przy akom paniam encie 
dr. G onsberga od egrał w irtuozow skie 
solo. poczem  sa la  p orw ana została  
śp iew em  b oh atersk ieg o  tenora L eg e- 
żyiM degoi ze  L w o w a pnzy d yskretnym  
akom paniam encie p. B . O stafińskiej.

P o  św ietn e j d eklam acji P eo w iak a  Hu 
deca. nastąpił śp iew  p. P aszó w n ej, któ 
ra p rz y  akom paniam encie prof. J a r e c -  
ilciego od śpiew ała z w dziękiem  2  pieśni. 
W szy stk im  w ykonaw com  w ręczono 
kosze kw iatów . A kadem ja zakończona 
została  b isem  p. K opciuszew skiego, 
w iazan k a  pleśni leg ionow ych oraz o - 
degranyin p rzez ork iestrę  6 p. ułanów
m a r s z e m .

Niedziela sportowa 
w Stanisławowie.

Ub. niedziela sta ła  w Stan is ław o w ie  pod 
zuaikiam zaw odów  piłkarskich. O dbyły  się 
następujące m ecze .  O mistrz..  A. id. „R e-  
w e r a ’* p okonała  lw ow ski  klub B ia ł y  Orzeł* 
w  stosunku 3 :0  (2 :0 )  B ra m k i  s trzeli l i :  Ju ­
nior, So b o lew sk i  i Rudziak. Sę dz iow ał p. 
Brocłi .  —  W  ram ach  spotkań o mistrz, ki. 
B.. S tandsławowja pokonała P ro lom  w  sto 
sunku 2 :0  ( ld )) ,  z a ś  G órka  z w y c ię ż y ła  ko- 
łomyjski 49 p. p. w  w ysokim  stosunku 5 :1  
(3 :1 ) .  Nadto o mistrz, ki. C. odbył się  m ecz 
„R az D w a  T r z y ‘‘-„Makikabi‘‘ 7 :1 .

 o-— -

Województwo stanisławowskie
pod znakiem „Święta Huculszczyzny".

O statnio ca ły  praw ie aparat admini­
stracy jn y  i społeczny  w o jew ództw a 
stan isław ow skiego  w  południowo- 
w schodnich pow iatach  z a ję ty  je s t p rzy  
gotow aniem  p ierw szej, tak  szeroko w  
P o lsce  pom yślanej im prezy tu ry sty cz ­
nej. jaka  je s t m ające  się o d b y ć w  
dniach 15, 16. 17 i 18 cz e rw ca  b. r. 
„Św ięto  Hucule zczyzrty". Sam a ju ż 
nazw a im prezy w skazu je, że chodzii 
tu taj o pokazanie P o lsce  przecudnych 
K arp at w schodnich, k tó re  w yróżnia ją  
się  szczegóilnie w yd atn ie w  rdzennej 
H uculszczyźnie. w  pow iatach kosow ­
skim . kołoiinyjskiim i nadw óruiańskim . 
Ja k  już zapow iadaliśm y, w  czasie  
tego Ś w ię ta  zjadzie do Hucułszczyzm y 
około  20.000 tu rystów  i  w y cieczk o w - 
ców  z  ca łe j Polski. Z e  w szystk ich  w ię­
kszy ch  ośrod ków  P olsk i, a  w ięc ze 
L w ow a. W a rsz a w y . W ilna Po-zn-ania, 
K atow ic, Toru nia i K rak ow a w yru szą  
specjalne pociągi tu rystyczn e , k tóre 
przez L w ów  zostaną sk ierow ane do 
Stan isław ow a, skad tu ry śc i w y jad ą 
partiam i na  poszczególne szlaki itury- 
styczu o -w ycieczkow e. a  w ięc K uty- 
K osów , K osów — Żabie, k tóręd y  w ije  
s ie  najp iękniejsza droiga g órsk a w  P o l­
sce. dalej Naidwdma— R afa jło w a. Nad­
w orna— W oirochta i K ołom yja— K o- 
sm acz.

O negdaj odbyła się  w U rzędzie W o ­
jew ódzkim  pod przewodniictwem p. w i 
cew ojew od y  C zerw iińskieso druga kon 
feren cja  pełnego Kom itetu w ojew ódzkie

Z toru wyścigowego w Warszawie.

W  ubiegłą nied zielę ro zeg ran o  na W a rsz a w sk im  torze  w y ścig ow y m  hiegi o  w ie lk a  na 
grodę w iosenna. Na zd jęciu  naszem  w id zim y poikaz kon i u c zestn iczący ch  w  biegu.

KRONIKA.
SALA T E A T R U  IM . M O N IU SZKI.

28 m aja  godz. 20 „ J a ś  i M ałg o s ia" ,  opc- 
ra -b a jk a  Humperdincka.

T E A T R  IM . M O N IU SZK I W  T Y S M IE N IC Y .

28 m a ja :  „Ślu by panieńskie’* z okazji
świętu P .  O. W .

O kręgi w y b o rcz e  do Izby  R oln icze j. W
zw iązku z przygotowaniami do o tw arc ia  
we L w o w ie  Izby Rolniczej obe jm u jące j  
sw a działalnością 3 w ojew ództw a w sch o-  
dnio-małopolskie, z o s ta ły  ustalone okręgi'  
w y b o r c z e  w naszem w ojew ództw ie .  Od- 
szar  w oj.  s tan is ław ow skiego  o b e jm u je  3 
pkręgi w y b o r c z e :  I. Kołom yja .  Horodcnka, 
Śn iu :yn  i K osó w . 2. S ta n is ła w ó w . T łum acz , 
Nadworna i Kałusz. 3. S t r y j  R ohatyn, Doii 
rui i Ż yd aczów . Każdy okręg  w ybiorą 2 
radców .

R e je s t r  karny prowadzony w P ro k u ra tu ­
rze Sądu O kręgo w ego \vt S tan is ław o w ie  
zos ta ł  na skutek  rozpoi zae ■:euia Min. Sp ra  
w iedliw ości  p rzekazan i  iMpristerstwu.

K u rjer w y cieczk ow y . W niedzielę 2ś 
b. m. w y jed z ie  ze S ta n is ła w o w a  do L w o ­
w a popularny pociąg w y c ie c z k o w y .  O d­
jazd ze S ta n is ła w o w a  o g. 6 ‘18. powrót o 
godz. 0T 5 .  Cen a przejazdu w obie strony 
6'95. Z g łoszenia  w ajencji  P. B .  P. „O rbis" .

Z ż y c ie  ukraińskiego. Staran iem  Z w iąz­
ku Ukrainek  odbędzie sie d/.iś. w  sobotę  
27 b. m. „ D z ie ń -M a tk i "  przy  współudziale 
/Wszystkich J lk ia ió fk ich  T o w a r z y s tw  S ta n i­

sław ow a. Z okazji  „Dnia M atk i” odbędzie 
się  w  sali  ukr. S o k o la  uroczysta  akadem ja .

W  w alce  z w ściek lizn a. W sk u tek  zano­
towania. kilku w yp ad kó w  w ścieklizn y, u- 
znany został  ca ły  teren w ojew ództw u 
stanis ław ow skiego , jako zagro żony  w śc ;c  
klizną. W  związku z  tern uka-zało s ię  ro z ­
porządzenie p. W o jew o d y  o zwalczaniu 
wścieklizny, zagrożone bardzo ostremi san­
kcjami na w ypadek n iezastosow an ia  się  
właścicieli  psów do przepisów o c h ro n ­
nych.

Koło LOPP. w Jezupolu.
Z okazji  X .  tygodnia lotniczego odbyło 

się 2 1 .  m a ja  b. r. zebranie organizacy jne 
m ie jscow ego Kota L. U. P. P. w Jezupolu 
w sah tam te jszego Sokola .

P rzew o d n iczy ł  kom isarz  gminy J a c y -  
szyn. Z ramienia Komitetu P o w iato w eg o  
L, O. P .  p ,  w S tan is ław o w ie  przemawiał 
dr. Mnrjan Talk. Prc-legent przedstaw ił  z e ­
branym znaczenie  lotn ictw a i broni g azo ­
wej w n o w oczesne j  techn ice  w ojennej,  
w skazu jąc  na w y n ik a ją c e  stąd niebezpie­
czeństwo dla ludności cyw ilne j  i w ykazał  
konieczność zorganizow ania ca łe j  ludności 
w kolach L, O. P .  P.

P o  przemówieniu zebrani uchwalili za ­
łożyć  Koło m ie jscow e, k tórego  prezesem 
z o sta ł w y b ra n y  f c i  DŁzęor HaJto.

go. pośw ięcona opracow aniu szczeg ó ­
łow ej organizacji „Św ięta  H uculszczy- 
zny“. W  konferencji te j Poza przedsta­
w icielam i m iejscow ych  w ładz i organi 
zacy j, zain tereso w an y ch  tu rystyka, 
w zięli ndzia! staro stow ie  kosow ski, ko 
łom yiski i nadw órniański.

L w ią  cześć obrad, k tó re  przecią­
gn ęły  sie  k ilk a  godzin, pośw ięcono 
spraw om  im prezow ym  i org an izacy j­
nym. W  zakresie  im prez postanow iono 
na głów nych  szlakach  przygotow ać 
Szereg a tra k cy j. a  to  oryginalne w e­
sela  huculskie, barw n e zab aw y  ludo­
we. em ocjonu jącą jazdę tratw am i po 
Czerem oszu, ilum inow anie szczy tó w  
górsk ich  w  n o cy . cam pingi, m uzykę 
huculską itp.. p rzyczem  cz ę ść  imprez 
będzie z  K osow a oraz z W o ro ch ty  
transm itow ana przez R ad jo  oraz film o­
w ana o rz ez  P a ta .

Je ś li chodzi o stronę organ izacy jn ą  
„Św ięta  H iicu lszczyzny”. to  poza K o­
m itetem  głów nym  w yłoniony . został 
Kom itet w y k o n aw czy , na  k tó reg o  c z e ­
le stan ą ł p. w icew ojew od a C zerw ińsk i. 
Kom itet w y k o n aw czy  podzielony zo­
sta ł na 5 sek cy j. odpow iedzialnych za 
norm alny tok p rac : o rgan izacy jn a  z 
nacz. W yd z. Sam orząd ow ego p. iinż. 
Kilim em , kom unikacy jną z  delegatem  
prez. W ołkanow skiego. propagandow ą 
z preze-sam p. inż. W ołkanocwskim. im- 
prezow o-rozryw ikow ą z p. dr. G rab ów  
skirn, ap>ro w iza  cy jn o-m icszkan iow ą z 
p. rad ca K ochańskim  na cze le . R o z - 
sprzedażą bdetów  zajm ie s ię  b iu ro  „O r­
b is". k tó re  zorganizuje pociągi ze 
w szy stk ich  w iększych  ośrod ków  P o l­
ski. Zniżka ustalona z o sta ła  osta tecz ­
nie na 70% , to znaczy, że  każd y tu ry ­
sta  p łacić  będ zie 30%  norm alnej ceny 
biletu. W sz y scy  w y cie cz k o w cy  kiero­
wani beda do następ u jących  ostatnich 
s ta c y j: Kuty. K ołom yja, N adworna,
W oroch ta . Jam na. Ja re m cz c . D ora. Mi 
kuiliczyn. Z tych  dopiero m ie jscow o ści 
od byw ać sie będa w ycieczk i w  góTy. 
K oszt całodziennego utrzym ania nie 
przekroczy  w  ogrom nej w iększości 
m iejscow ości 5 zł., przyczem  w  Minię 
te w chodzi rów nież opłata za m ieszka­
nie. O czy w iście  utrzym anie poza głów  
r.emi ośrodkam i turystycziraerm jak o  
m niej skom plikow ane, będzie tańsze. 
Środki kom unikacji na szlakach , na któ 
rych  niem a kolei, będa zapew nione.

S zczeg ó ło w y  prospekt, w  k tó ry  zao­
patrzony zostanie każd y w ycieczko- 
w iee. w yd any zostanie w  najbliższych 
d n ia ch ._____________

Z ruchu wydawniczego.
* Przcw odnlK po H u culszczyźnie. W a r

s z a w a  1933. Głów na Księgarnia W ojsko w a.  
(Cena 7.1 3 ‘50).

Zadań cm przewodnika jest  spopularyzo­
wanie lak  pięknej,  a zbyt  mało jeszcze 
zwiedzonej połaci  Karpat i zachęcenie  tu­
rystów. narciarzy , letników oraz miłośni­
ków  pięknej przyrody i folkloru do zw ie ­
dzenia tego ze w szech m iar  godnego po­
znania zakątka . Rzeczypospolite j .

P o d ręczn ik  dzieli się na cz e ś ć  ogólną 
i cz ę ś ć  szczegó łow ą. C zęść  ogólna obei- ,  
muje podziat terenu, opis prz.yrody. klimat, 
lud i jego  kulturę,  wspomnienie o w alkach 
legionow ych (1914— 1915). opis linii kom u­
n ikacy jn ych  z podaniem w arunków  podró­
żowania. w skazów ki turystyczn e . l iteratu­
rę i mapy, w reszc ie  om aw ia  spław y, tury­
s ty k ę  rzeczna oraz m yślis tw o i w ę d k a r ­
stwo.

C z ę ś ć  szczegółow a zaw iera opis 1?9 
szlaków w y cieczk o w y ch ,  zestaw iony w ten 
sposób, że iia podstawie ogólnej a im n iktt -  
rys tyk i .  każdy turysta  z ła tw o ścią  powi­
nien znaleźć przy pom ocy m ajw  w łaściw ą 
d rogę ;  dla mniej w p raw nych pozostaje 
w ielka ilość sz laków  znaczon ych (uwidacz­
nia Je za łączona mapa w  kilku kolorach), 
k tórych  odnalezienie nie przedstawia żad­
nych trudności. C z ę ś ć  tę  uzupełnia a lfab e­
ty czn y  w y k a z  m ie jscow ości,  schronisk oraz 
sz cz y tó w  i p rze łęczy .

Książkę zdobią 23 nader udatne zdjęcia 
fatagnaficanB
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Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

VI. Ktn. 513/33. E d y k t  l icytacy jn y .  Dnia 
9 cz erw ca  1933, o godz. 10-tei ppołudn. 
w c Lw ow ie , przy ul. 1. B o cz n e j  P i ja ró w  1. 
3, sprzeda się przez publiczna l ic y tac ję  na­
stępujące przedmioty \ J  kasa ogniotrw ała ,  
mas/yna do pisania, ^ s ik a w k i .  urządzenia 
biurowe. Sp rzed aż  rozpocznie się w pół 
godziny po czasie w yżej  oznaczonv~n. 
W m iędzyczasie  można ob e jrzeć  przedmio­
ty w ymienione na sprzedaż.

F ran ciszek  Łomnicki 
Kom ornikJCpdu Grodzkiego Miejskiego 

we L w o w ie ,  rewiru VI., ul. T a rn o w sk ieg o  9
2053/K

Sprostow‘ania :  E dykt Komornika Sądu
Grodzkiego w Zbarażu z dnia 1 m aja  1933 
Rygu. Km. 648/33 zam icszczon j -w G azecie  
L w o w skie j .  Nr. 137 z dnia 20 m aja  1933 
prostuje  sic  <> t j  le, ż g j  p arce la  gruntowa 
Ikat. 74/4 n pow. 458 s. kw. oceniona zo­
stała  na kw otę  1.368 zł. 52 gr.. a nie na 
kw otę  132 zł. Najniższa o ie r ta  wynosi 
kw otę  913 zł., nadto zostanie sprzedana 
parcela budowlana lkat. LM9 o pov . 44, 
s. kw.. a nie 458 s. kw., oceniona na k w o ­
tę 131 zł. 48 zr.  Najniższa oferta  w ynosi 
kw otę  88 zł.

Apolinary Herzog 2054/K
Komornik Sądu Grodzkiego w Zbarażu.

IV. Km.  5 4 1 / 3 3  Edwkt  l i ey t a c y i u y .  
W  sp ra w ie  e g zek uc yj n ej  p r z e c i w  O z j a s zo -  
wi B a u m g a r t c n o w i .  Dnia 6 c z e r w c a  1933.  
n godzinie 11-tej  w  Dr oh o b y cz u.  Mał y  R y ­
nek,  s pr zeda  się pr zez  pnbl ic / i ią l l cyiaeję  
i p r z ę t y  d o m o w e ,  ubrania,  s e r w i s y  szkl ane  
1 p o r c e l a n ow e  r ó ż ne g o  rodzaju.
Komorni1!? Sądn Grodzkiego Rewiru IV.

Kazim ier; Paszkow ski  
D roh obycz , dnia 22 maja  . 1933. 2056/K

Km. 1110/33/4. E d ' k t  l icytacy jny .  Unia 
Et cz e r w c a  1933, n godz. 11-tci ppol. od­
będzie się  W ró blow icach  (na folwarkul 
koło D roh obycza  licyt,ac.\ jita sprzedaż m o­
toru m a rk i :  „Kleitou et Scliutlew orth" "  ar 
tości szacu nko w ej  500u złotych. Poniżej 
p o łow y w artośc i  sprzedaż nic tastąpi. 
B liższe szczegó ły  zapoda Komor uk Sadu 

Grodzkiego w Medcnieaach, W  {W y s ła w  
Kołcio. 20o7/K

i  Km. 1134/33. Edykt licyt <cy iny._ Na 
wniosek s tro m  egzek w u jące j  In d y  S terna ,  
kupca w Ja g ie lm cy  przeciw zobow iązanej  
\unie Kohut w  M ucliawce odbędzie się 
dnia 7 c z e r w c a  19.33 o godz. 10 przedpoł. 
w biurze Nr. 16 na zasadzie za tw ierd zo­
nych w arunków  l icytac ja  ,£iastepującycli 
rea ln o śc i :  1/16 części  whl. 759 ks. Sb. gm. 
kat.  Mucluiwka o b e jm u jące j  pbud. 77/2 
obszaru 3 a r. 24 tn. kw. w raz z chatą* 
i budynkiem gospodarczym , pgr. 65/4 ogród 
o ob szarze  12 ar. 85 rn. kw.. pgr. 216/1 
rola o obszarze  57 ar. 41 m. kw. w  niwie 
„L izk ic" ,  pgr. 216/2 rola o obszarze  2 ar. 
24 m. kw. w niwie , .L izkie“ . pgr. 596/2 
rola obszar 40 ar. 39 m. kw. w  niwie „Zif 
m ogiłą ’1, pgr. 730/1 rola obszaru ^9 ar. 
06 tn. kw. w niwie „Zady".  W a r to ś ć  sza ­
cunkowa 125 zł. 70 gr.. najniższa oferta 
8,3 zl. 80 gr. Poniżej natniższei o ferty  
sprzedaż nie nastapi.  —  W aru n ki l ic y ta ­
c y jn e  do przejrzenia w biurze Kom ornika 
R ew .ru  1.. dr*wi Nr. 16 fparter) .

Komornik Sądu Grodzkiego, R ew iru I 
C zortków . dnia 20 kwietnia 1933. 2058/K

Km. Nr. 724/1 <>33/4. O bwieszczenie .  K o .  
monnik Sądu Grodzkiego w  O b crtyn ie  na 
mocy art. 602 K. P . C. ogłasza, że w, dniu 16 
cz e rw ca  1933 r. o godzinie 10 w  D znirko- 
w ie odbędzie się  sprzedaż z p rzetargu pu­
blicznego ruchomości n a leżący ch  do S a l o ­
mona i f i l i  T is f l i  i sk ład a jący ch  ste z 1 k r e ­
densu w iększego. 1 kredensu mniejszego, 1 
stołu. 6 krzese ł ,  1 radja Frny Philips. 1 s t r  
w isu porcelanowego, 1 szafy. 1 biurka i 1 
futra podróżnego, o szacow an ych  na łączną 
c i”uę zł. 1265 na zaspokojenie -wierzytelno 
ści ffęnnatia  B a s le r a  w T a rn o w ie  w  k w o ­
cie you zl. z pn. P o w y ż s z e  n ieruchom ości 
można oglądać pod w skazanym  adresem 
yv dniu licytacji . 2061/K

Komornik Sądu Grodzkiego 
O bertyn , dnia 15 maja  1933.

III. Km. 4481/1933. Ogłoszenie.  Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Stan is ław o w ie  R e w .  
Ul. zam ieszkały  w Siamsławoyvie na z a ­
sadzie art . 103Ó P o st .  C y w . ogłasza . że w 
dniu 2 c z e r w c a  1933 r. o godzinie 8 r ino 
w Stan is ław o w ie  ul. Po to ck ieg o  1, odbę­
dzie się sprzedaż  z przetargu publicznego 
ruchomości należących do Izrae la  Graffa w 
Stan is ław o w ie  ul. P o to ck ieg o  1. sk łada ją­
cych się z konfekcji  m ęskie j,  damskiej i 
dziecinnej,  o s z a co w a n yc h  na 2126 zł.

Szam o cki  Marceli.
Komornik Sądu Grodzkiego. R ew iru  111. 

S ta n is ła w ó w . . dnia 17 maja 1933. 2063T<

a m o r t y z a c j e

1. T . 5/33/5. W drożenie  postępowania 
am ortyzacy jnego. Na wniosek Anny S c h u ­
bert.  w łaścicielki  realności w  B ia łe j ,  ul. 11 
Listopada 34. wdraża się postępowanie  c e .  
l e h f M i w r t y ż a c j i  wnioskodawczymi rzeko , 
mo zaginionej  książeczki w kładkow ej Ko­
munalnej  'Kasy Oszczędności  m ia s ta . f linta 
Nr. 10447. opie« a jące j  na nazw isko  Attna 
Schu bert  i na kw otę  zł. 2340.96. P osiad a-

Nr. z clnia

cza p o w yże j  opisanej książeczki wzywa 
się przeto a b y  zgłosi ł  się  ze s\t o.iemi p ra ­
wami w ciągu sześciu iniesięcv. w prze­
ciw nym  bowiem razie po upływie p o u y ż .  
i ',ezo  czaso kresu  uznane zostaną za nie­
istniejące.

S ą d  O k ręg o w y  Wydzńil  I.
Vi adowice, dnia 29 kwietnia 1933. 2040

1. T .  11/33/5. W drożenie  postępowaniu 
a m o rty zacy jn eg o .  Na yvninscK Izaaka F ran -  
kla zam ieszkałego obecnie w Bielsku, ul. 
Celna 10. w draża się p o stęp o w a n ia  celem 
amorty zacji  w nioskodaw cy  rzekomo zagi­
nionej -książeczki w kładkow ej Komunalnej  
K asy  Oszczędności  miasta B ia l i  Nr. 1996,  
op iew a jące j  na nazwisko Izak Franke! i na 
kw otę 721.29 zl 1’osiaducz.i powyżej  op isa ­
nej książeczk i ,  wzy \va się przeto, ab y  zgło­
sił  się  ze swojem i prawami yv ciągu s z e ­
ściu m ies ięcy ,  w  przeciw nym  boyviem r a ­
zie po upływie po w yższego czasokresu 
uznane zostaną za nieistnie jące. 2041

S ąd  O k rę g o w y  W ydział  1. 
W ad ow ice ,  dnia 29 kw ietn ia  1933.

T .  231/32. W ojc iech ow i B c f fn n z o w i  we 
L w o w ie  zaginęła książeczka v. kiadknwa 
Miejskiej  Kasy O szczędności  Nr. 112091 na 
dni. 197.05. W z y w a  się posiadacza i inte­
resow anych do zgłoszenia  sw ych  praw do 
sześciu m ies ięcy .  P o  tym czaso kresie  S ąd  
uzna k s iążeczkę  tę za umorzoną.

S ą d  O k ręg o w y  
L w ó w , 19 października 1932. 2050

T .  232/32. Fran ciszkow i Elircnieldowi w c 
L w o w ie  zaginęła książeczka w kład kow a 
M iejskiej  Kn.sy Oszczędności  Nr. 111.598 
na doi. 23.89. W z y w a  się posiadacza i in­
tereso w an y ch  do zgłoszenia sw ych praw­
do sześciu m ies ięcy .  P o  tym czaso kresie  
S ą d  uzna książeczkę  tę za umorzoną.

Sąd  O k ręg o w y  
Lw ów . 16 grudnia 1932. 2051

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. MU. Zatwierdzenie ugody. Sąd  

O kręg o w y  w Stry.iu iuk>/ ugodowy z a ­
twierdza ugodę z aw arta  tlą audiencji  ugo­
dowej dnia 20 lutego 1931 w tutejszym 
S ąd zie  przeprow adzonej  między dłużnikiem 
Józefem  Tiir te ltaubem. kupcem w  Stry ju ,  
a jego w ierzycielam i.

S ąd  O k rę g o w y  W y dzia ł  I.
S t r y j ,  dnia 24 kwietnia 1931. 2024

S .  1/33. E d y k t  konkursowy. O tw arc ie  
konkursu do majątku Hani Wind zamężnej 
Kleinhandler yv ' l a m o w ie .  Kom isarz  kon­
k u r so w y :  Dr. Juliusz Mcrz, sędzia Sądu 
O kręg o w eg o w T arn o w ie .  Zarzadca m a s y :  
adyv. Dr. Karol Fusiarski w Tarn ow ie . 
P ierw s ze  zgiom adzenie -wierzycieli w p o -  
v. yżej w ymienionym  sądzie,  biuro Nr 94, 
dnia 16 m arca  1933, o godz. 10. C zasok res  
do zgłoszenia w ierzyte ln ośc i  do 14 k w ie ­
tnia 1933. Aud.ieticia rozpoznawcza w ty m ­
że sądzie dnia 27 kwietnia 1933, o godz. 10.

S ąd  O k rę g o w y  W y dzia ł  I.
T arn ó w , dnia 1 m arca  1933. 2026

Lcz. I. Sa  84/32. E d y k t  ugodowy. Otw a r ­
cie postępowania ugodowego do majątku 
dłużnika Aschera S in g cra  w  D ęb icy .  —  
Kom isarz  u go d o w y: p. Dr. T adeu sz  S m o -  
lecki,  sędzia Sądu O kręg o w eg o w T a r n o ­
wie. Z arządca u g o d o w y : Dr. E ljasz  G ołd -  
fluss, ad w o kat  w Dębicy.  Z udiencia do za ­
warciu ugody między dłużnikiem a  jego 
w ierzycie lam i w Sądzie  O kręgo w ym  
w T a rn o w ie ,  biuro Nr. 94, II. p„ dnia 28 
c z e r w c a  (932,  o godz. 9 przedpoł. D o teg o  
Sądu należy zgłosić w ierzytelnośc i,  c h o ć­
b y  n nie spór hv} w  toku do 20 cz e r w c a  
1932.

Sąd O k ręg o w y  W y dzia ł  I 
T a rn ó w , dnia 21 m aja  1932. 2027

Sa .  105/32. Edyikt u g b o n w f l  O tw arc ie  
postępow ania ugodowego do majątku T o ­
biasz B le iw ciss  w  Tarn ow ie . Komisarz 
ugodowy. Dr. T adeu sz  Sm olecki,  sędzia 
Sądu O kręg o w eg o w T a rn o w ie  Z arzadca 
u go d o w y: Aleksander Sienkiew icz  w  T a r ­
nowie. Audiencja do zaw arcia  ugody 
w w ym ienionym  Sadzie ,  biuro Nr. 9 L  dnia 
1 września 1932, o godz. 10 p 'zcdpolu d".  
C z a s o k res  do zgłoszenia w ierzytelnośc i  do 
27 sierpnia 1932.

S ad  Okręgów”/ W y d zia ł  I.
T a rn ó w , dnia 23 lipca 1932. 2028

S a .  105/32. Sąd  O k rę g o w y  w T arn o w ie  
powziął w  dniu dzis ie jszym w  sprawie 
postępowania ugodowego do majątku T o ­
biasza B le iw eissa  z T a rn o w a  i tchw ełę .  za­
twierdzą się  ugodę za w a rtą  13 październi­
ka 1932 miedzy dłużnikiem a jego w ie rz y ­
cielami.

S ąd  O kręgo w y W y dzia ł  I.
T arn ów , dnia 29 kw ietnia  1933. 2029

Sa .  87/32. Zatwierdza się ugodę z a w a r ­
tą na audiencji  ugodowej dui-a 21 czerw ca  
1932 między dłużnikiem Józefem  Lustigem 
w T arn o w ie  a  ie«o wierzycielam i.

Sąd O k ręg o w y , W y d z ia ł  1.
T arn ó w , dnia 9 lipca 1932. , 2030

I. Są .  50/32/24. Odniaw/i się zatw ierdze­
nia ugody zaw arte j  na audiencji  ugodowej 
w  Sąd zie  O k ręgo w ym  w W ad o w icach  
w dniu 28 listopada 1932 m iędzy w ierzy­
cielami ugodowymi a dłużnikiem Leibetn 
Orbaehem , kupcem w W ad ow icach .

S ą d  O k ręg o w y  W y dzia ł  I. 
W ad o w ic e ,  dnia 2 maja  1933. 2038

e8_n«aia_19d3.

F I R M Y .

Lcz. II. F irm. 352/32. C. VII. 80. Do ts 
re jestru handlowego Oddział „C" wpisano: 
dzień, w pisu: 23 lutego 1932 r. Spółka
z ograniczoną odpowiedzialnością po myśli 
ustaw-y z dnia 6 m arca  1906 r. L. 58 Dzup. 
op arta  na kontrakcie Spółki z daty .16 In­
go 1932, L. Rep. 41720. Brzm ien ie  f irm y:  
„Polski P rz e m y s ł  W stą ż k o w y  -  P e - P c -  
W c " .  łfbólika z ogr. odpow. Sied zibą  S p ó ł ­
ki jest  Kraków. Przedmiotem tego spółko- 
wego nrzedsiębiorstv, a je s t :  F a b ryc z n y
w yrób wszelkiego rodzaju w stążek ,  m a sz y ­
nek rek lam ow ych i innych artykułów  
i w yrobów  tekstylnych, sprzedaż odnoś­
nych produktów, jakoteż  zaw ieranie  intere­
sów sto jących  w związku z po w yższa  pro­
dukcją. Spółka zaw arta  jest  na 3 lata tj. do 
15 lutego 1935 roku. Jeżeli  nic nastapi w y ­
powiedzenie Spółki ch ociażby tylko przez 
jednego spójnika najdale j do .30 c z e n y c a  
1934, a to listem poleconym w y sto so w a n y m  
w sposób ozn aczon y  w  § 6. niniejszego 
kontraktu do innych spólników, natenczas 
przedłuży się czas trwania  Sp ó łk i  do dnia 
31 grudnia 1937 roku. P o  upły wie tego te r ,  
mmii przedłuża s,ę trw anie tego s p ó łk o w e .  
go przedsiębiorstw a zaw sze o jeden rok. 
o ile nie nastapi wypowiedzenie przed 
dniem 30 czerw ca każdego roku na sz eś ć  
miesięcy naprzód. Kapitał za k ła d o w y  w y ­
nosi 21.000 zł. w p ła c o n y  w  całości .  Z a ­
rząd Spółki składa się z 3 zaw iadow ców . 
Zaw iadow cami zostali  ustanow ieni:  1) L e ­
ser B iron  w K rakow ie,  ul. S taro w iś ln a  75, 
za m ies zk a ły :  2) Aleksander Klein w  K ra k o ­
wie, ni Augustiańska 4, za m ie s z k a ły ;  .3) 
Rudolf Hossner w  Krakowie, ul. Mogilska 
I. 88. F irm ę  podpisyw ać t tn ia  ze skutkiem 
praw nym  najmniej dwaj zaw iad ow cy  w  ten 
sposób, że pod wypisanem. w y d ru k o w a ­
ł e m  łub stainpilja w yciśiiiętem  brzmieniem 
firmy podpiszą s w e  nazw iska. Zaw iado w cy  
zastępują spółkę kolektyw nie t.i. w  ukła­
dzie dwóch zawiadowców',  we w szystk ich  
spraw ach sądow ych i .pozasądowych. P r z y  
zobowiązaniach i interesach przenoszących 
kw otę  15.0(10 zł. mogą zaw ierać  umowy ze 
skutkiem prawnym zawiadowcy' jedynie  
w iclnyin. tj. trzeohosnbow yni sk ładzie  i ną 
odnośnem zobow iązaińii muszą po ło żyć 
sw e  podpisy wiszysey trzci za w ia d o w cy . 
R o k  bilansowy po kryw a sie z rokiem k a ­
lendarzowym . Ogłoszenia  spółki o k a z y w a ć  
się mają w dzienniku „Nowy Dziennik" 
w Krakowie,  p rz e p is y  o likwidacii za w ie ­
ra $ 24 i 27 kontraktu Spółki.

Sąd O k ręg o w y . W y d z ia ł  II. handlowy
Kraków , dnia 23 lutego 1932 r. 1973

Lcz. 11. Firm. 1261/32. A. V. 262.' Do ts. 
re jes t-u  handlowego Oddział „A‘‘ w pisa­
n o :  Dzień wpisu: 30 lipca 1932. Brzm ienie  
f ir m y :  J u ż .  Lud*gk Mtink i inż. Jó ze f
Margulies.  przedsiębiorstw o budowlane" 
J e d z i b a :  K raków , ul. D unajew skiego 8.
P rzedm io t :  P rzeds ięb iorstw o budowlane.
Rcdza j  S p ó łk i :  J a w n a  spółka handlowa od 
dnia 25 liipca 1932. Jaw n y m i spóltiikami s ą :  
t )  Inż, Ludwik Mu:ik, z am ieszk a ły  w  K ra­
kowie, ul. D unajewskiego L. 6 ;  2) inż. J ó ­
zef Margulics, zam ieszkały  w c  L w ow ie , u!. 
Zielona L. 54, do zastępstw a f irmy up raw .

O G ŁO SZEN IA p r y w a t n e

SPROSTOW ANIE.
W  ogłoszeniu z dnia 19 m a ja  rb. A k cy j­

nego Banku Hipotecznego we Lwowie, 
w sp raw ie  odbyć się m a ją ce j w dniu 12 
czerwca rb licytacji zastaw ów , opuszczono 
numery: 90065 , 89668 , 89670, 89672,
Które również ulegną licytacji, jeśli nie z o ­
staną na czas wykupione. 2064

OGŁOSZENIE.
W z y w a m  w szystkich w ierzycieli ,  którzy 

posiadają u siebie w eksle  do dzi­
siaj nie zaskarżone jakiekolw iek  wy
pełnione i rb  nie wypełnione zaopatrzone 
moim podpisem lub też  także pod/pisem 
Henryka Landaua. w łaścic ie la  dobr w K o ­
niuszkach czy to w c formie żyra ,  cz y  też 
w innej formie, —  by się zgłosil i z tymi 
w ekslam i i przedstawili  mi je  do z?p ła ł v 
tutipóźniej do dnia 1 sierpnia 1933. —  ileże 
po upły\Vie tego terminu w ek sl i  ty ch  b e z ­
warunkowo h o n o ro w ać  nie będę 1 b ędę  je 
uważał jako wyłudzone lub nabyte  w  inuy 
niegodziw y sposób. 2019
Andrzej B e re z o w sk i  P a w e ł  B e re z o w sk i  

w Koniuszkach pow. R ohatyn.

KOLEJ ŻELAZNA 
CHABÓW KA-7AKOPANE S. A.

II. Ogłoszenie.
X X X .  Z w ycza jne  W alne  Zgromadzenie 

Akcjonariuszy Spółki Akcyjnej „Kolej że­
lazna Ch abó w ka .  Zakopane*’ odbędzie się 
dnia lu cz e rw ca  1933, o godzinie 9 -e j  
przedpołudniem w lokalu B iura M ałopol­
skich Kolej L okalnych w e  L w o w ie ,  ul. J ą .  
gielloński; Nr. 1. II. p„ om ach Galie. Kasy 
Oszczędności  z nas tępującym  porządkiem 

d zien nym :
1) Rozpatrzen ie  spraw ozdania Zarzadu 

z czynności  oraz R a d y  Nadzorczej  o za ­
mknięciu rachunków  z.a okres  od 1 k w ie ­
tnia 1932 do 31 m ? rc a  1933 i uchw ała co  
do udzielenia absolutorium Zarządowi i Ra.,  
dzifc Nadzorczej .

2) R ozdział  zysku.
3) Zmiana § 6. ustęp 3-ci  i l - m y  statutu 

o tyle . że losowania a k c y j  dokon yw ać ltia

nioiiy jest jedynie spóinik inż Jó z e f  Y .a r -  
gulies. k tó ry  firmę Nadpisywać będzie 
w tcu sposób, że pod je j  brzmieniem unue- 
ści sw ój podpi:. W oisano nu podstawie po­
dania z 26 lipca 19*2 r.

Sad  O k ręg o w y . W y d z ia ł  JL handlowy
K raków , dnia 29 lipca 1932. 1974

L .z .  II. Firm 2/33. C. V. j£fi . Uci ts. r e ­
jestru handlowego Oddział „C” przy fir­
mie Fe l iks  Żeberko. Sp ółka  7. mjr. odp. 
w Krakow ie wpisano dodatkow o: Dzień
w pisu : 16 st.\ eznia 1933. F i r m a :  Feliks Że­
berko, Sp ółka  z ogr. odp. w Krakow ie z n .  
sta ła  rozwiązana i przeszła  w stan l ikw i­
dacji. L ikwidatorem został ustanowion; F e ­
liks Żeberko, za 111. w K rakow ie, ul. św. 
Kingi L. 6, który  firnie spółki podpisywał 
będzie w ten sposób, że pod brzmieniem 
iirmy wypisanem. wydruków auein lub w y .  
C'ś:iiętem pieczątka z dodatkiem w  lik' - 
dac.ii. umieści sw ó j p o d p i W p i s a n o  pa 
podstawie podania z dnia 2 st.. ezn a 193.3 r. 
oraz protokołu walnego zgromadzeniu 
z dma 3Q grudn-a 1932 r.

Sad  O k ręg o w y . W y d z ia ł  IL handlowy
Krakówy dnia 9 styczniu 1933 1975

U /N A M E ZA ZM A RŁEG O .

T .  32/32. Oleksa M v ga  z S u s z y c y  rykn- 
wej, pow. Sam b o r  w  r. 1914. powołany 
został cło w ojska  i miał się dostać do nie­
woli  rosy jsk ie j .  Od tego czasu ślad po nim 
zaginął.  W y d a je  się wezw anie ,  a b y  
udzielono Sąd ow i wiadomości o po w yż 
wymienionym.

Sąd O kręgo w y.
S s m b o r .  8  l i p c a  1! 32. 20.17

T. 1/3.3. W a s ,  1 Kordys,  s. Michała z T c r -  
ła, w czasie mobilizacji oo w ołan y  został 
do w ojska i od tego czasn nie dat ani 
znaku o sobie. W ydaie  się w ezw anie ,  aby 
udzielono Sądowi wiadomości o wymię- 
Uionyin.

Sąd  O k ręg o w y
Sam b or, 6 kwietniu 1933. 2009

T. 4/33. Jó z e f  P a r ty k a .  s. .lana z P r dliai- 
czvk. powiat Rudki, w r. 1914 powołany 
zos ta ł  do służby w ojsko w ej,  w  roku 1915 
dostał  się do niewoli ro sy jsk ie j  i od tego 
czasu ślad o :iirn zaginał. W y d a je  się  p rze ­
to ogólne wezw anie ,  a b y  udzielono S ą d o ­
wi wiadomości o pow yż wymienionym.

Sąd  O kręg o w y
Sam b or. 14 m arca  1933. 2010

1. 21./35. Antoni L abaziew icz .  |yn S t a a i -  
słasva.. ur. 1867. 7 Komarna, w 20 roku życia 
w y jechał  do W ęgier i od tego czasu brak  
& nim wiadomości.  W y d a je  się wezw anie ,  
aby  udzielono Sądow i O kręgow em u 
w Sa m b o rz e  wiadomości o w ymienionym .

Sąd  O k rę g o w y
Sam b or. 12 kwietnia 1933. 2012

R O Z  M A i  r E .
Nr. 14555/3.3. O bwieszczenie .  Sad  Apela­

c y jny  w c L w o w ie  o g ła s z a  że dr. Leszek  
Kfthniewicz mianowany notariuszem w 
Brzeżanacli .  złożył 17 maja  1933 przepisa­
na przysięgę  i może obiać sw ó j urząd.

Lwów, dnia 18 nn.ia 1933. 1885

rok rocznie nic Rad? Nadzorcza, leoz Zą- 
yząd w obecności  K om isarza R ząd ow ego 
i notariusza, zaś niszczenia  a k c y j  w y lo so ­
w a n y ch  i zapłaconych również Zarząd 
w  obecności  Komisarza R.ządcwego.

4) Zmiana S 48 statutu o tvle , żc rok 
ob''otpwy Spółki rozpoczyna się 1 stycznia  
a  kończy sie 31 grudnia każdego roku-

Warunki prawa cioi głosu na WDlneui 
Zgromadzeniu o k ieś ia  § 21 UtaUttii Spółki.

Lw ów , dnia 17 maja 1P33. 1937
Zarząd.

„ K O L E J LOKALN A L W Ó W — S T O JA N Ć W  
S.  A.“

II. O głoszenie.

XVII.  Z w ycza jne  Walne Zgromadzenie 
Akcjonariuszy Spółki A kcy jne j  „Kolej L o ­
kalna L w ó w  -  Sto.ianów" odbędzie się 
dr ia 9 cz e r w c a  193.3, o godzinie 1 d-c 1 
przedpołudniem lokalu Biura M ałopol­
skich Koleji Lokalnych w e L w ow ie , nl. J a ­
g iellońska Nr. I, II. p. (gmach Galie. Kasy 
O szczędności)  z n as tępującym  porządkiem 

dziennym :
1) R ozpatrzenie  sprawozdania Zai/adn 

z czynności  oraz R ady  Nadzorcze 1 o z a ­
mknięciu rachunków za okres  od 1 k w ie ­
tnia do 31 grudnia 1932 i uchw ała  co do 
udzielenia absolutorium Zarządowi i R a ­
dzie Nadzorczej.

2 ,  Rozdzia ł  zysku.
31 Zmiana § 6 ustęp 7 -m y  statutu o tyle. 

że niszczenia a k c y j  w ylo so w an ych i za­
płaconych dokonuje w obecn ości  K om isa­
rza R ządow ego nie R a d a  Nadzorcza, lecz 
Zarząd Spółki.

W arunki prawa do głosu na W alnem  
Zgromadzeniu określa  § 20 statutu Spółki

W e  L w o w ie ,  dnia 17 m a ja  1933. 1936
Zarząd.

_  _  2A O U BIO N E DO KUM ENTY.

UNIEWAŻNIAM zgubiony oryginał  św ia ­
dectwa dojrzałośc i  z roku 1897 r:a imię 
Józe fa  Knpytki zakładu Seminarium na­
uczycielskie męskie w e  L w o w ie .  2016
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